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RUSKIEGO. 


Miasoiastya ^ Nedel 6 dni 5. 
Miasopust .« : 10 Fewrala 
Syropust 20. 17 Fewrala 
r. Den Posta Weł. 18 Fewrala 
Woskresenie Xtowe 6 Aprela 
Wozniesenie Hosp. 15 Maja 
Soszestwo S: Ducha 25 Maja 
Tielo Xtowe . . 5Jumii 
. Miasepust Petrow . 1 Junii 
PétrowaPost — Nedel3 йпїб, 

LI = . y . Aż s ә. ` 


4 Styczeń ma а. Зл 


1 G. NOWY ROK 

2 P. Makarego Biskupa 

3 S. Daniela M. i Genowefy 
4 N. 2. po BN, Tytusa В.М, 
5 P. Telesfora 
6 W. TRZY KROLE 
7 S. Lucyana Kapłana 
8 С Seweryna Biskupa 
9 P. 
o5 


. Marcyanny Panny.] 

. Agatona Papieża 

11 N. 1. po3. Kr. Higina M. 
12 P. Honoraty P. 

13 W. Godfreda 

14 S. Hilarego Op. i Felixa 
15 €. Pawła 1. Pustelnika 
16 P. Marcella Papieża 

17 Š. Antoniego Opata 

18 N. 2 p. 3. K. Kat. S. Piotra 
19 P. Henryka 

20 W. Fabiana i Sebas. MM, 
21 Š. Agnieszki Panny 

22 C. Wincente. i Anasta. 

23 P. Zaślubienie N. M. P, 
34 S. Tymoteusza Biskupa 


Swięta Ruskie. 5 


20 C. Jhnatya Sm. 

зї P. Julyany Mucz. 

22 Š. Anastazyi 

23 N. SS. MM. w Kryti. 

24 P. Nawecz Rozd. Jewhenii 
5 W.ROZDEN,AST. 


2 
26.8; SOBOR.P.BOHO. 
55 C. STEFA.:.Mucz. 

| P. S8, MM. w Nikom: 


29 . SS. MM. Mladen, 


S 

N. Anysyi i Mucz. 

P. Melanyi 

W.JANUAR 1824 OBR:HO: 
2 S. Sylwestra Pap: 

3 C. Małachia Proro. 

-4 P. Sobor 8S. Apostołów 
5 S. Nawecz. z. Bohoij. Fteod. 


6 N. BOHOJAWLENJE 

я Р. Sobór Joanna Krest 
W. Hieorhia 

9 S. Polyewkta M. 

10 C. Hryhorya 

11 P. Fteodosya 

13 S. Tatyanny M. 


w w 


9 
1 
1 


6 Styczeńmad. 51 


25 N. 3p.3.K. Naw:5. Pawła 

26 P. Polikarpa 

27 W. Jana Chryzostoma 

28 8. Karola W. i Raymunda 

29 С. Franciszka Salezgusza 

3o P. Martyny P.i M.. 

31 S. Piotra Nolaski Wyz. 
Odmiany Xiężyca. 

Nów d. 1. Štyc: o g. 9. m. 31. 
zrana, Powietrze wietrz: i śnie- 
¿me ale przytém i mrożne. 

Pierwsza kwadra d. 9. 0 g. 1 
m. *z południa, z początku po- 
goda, dalćy powietr: mgliste , 
zawieruchy śniegowe i z descz: 

Pełnia d. 16. o g. 10. m. 14. 
z rana, odwilż snieżna i wie- 
trzna, dalćy mrożne powietrze 
* Ostatnia kwadra, d. 23. og. 
3. m. 11. rano, mroźne pówiet: 
snićg daley wietrzne powiet. 

Nów Lutego d. 31. Stycz: o 
g. 5. m. 12. rano, pogoda po- 
tém wiatr,późnićy mgliste po- 
wiet. czasem wypogadza się. ' 


_ Swięta Ruskie: _ 7 


13 Ñ. Jefa | ; 
i£ P. SS: O:eew 8ўпаї 
15 W. Pawła. Ftyw: 
16 5. Weiyhi S: Petra 
y C. Antonya Wel: 
18 P. Aftanasya 
19.5. Makarya E 
Swięta żydowskie. 
í Rozchodesz Sżwat, czyli 
1. Szwat. 
3 10 Szabas — 15 Chámisze- 
oser beszwat dzień radóśń$ 
17 24 Szabas corona en 
3o Rozchodesz Ader ryszon 
31 dito i Szabas czyli 1..Ader 
ryszon. t 
Dhi uroczyste w Rossyi 
i Królestwie Polskiém ` 
w Styczniu 1 
Dnia 19. (7.) Rocznica uro. 
dzin N.W.X. Anny Pawłowny. 
Dnia 25. (13.) Rocznića 
urodzin Jéy J. M. Elzbiety 
Alexieiowny. : 


8 Luty ma d. 29 


N. 4.p.3.K. JgnaciBrygi.P 
Р. N.P.M. GROMNICZ, 
W. Błażeia B. i M. 
S. Weroniki P. 

С. Agaty P. i Męczen. 

P. Doroty P. 

S. Romualda Opata 


"8 N. 5 p.3.K. Jana de Matha 
„ą P. Apolonii. 

yo W. Ścholastyki P. 

11 8. Eufrozyny Р. 

12 C. Gaudentego 

13 P. Juliana Męczen. 

14 $. Walentego Męczen. 


15 N. Staroza. Fausty. i Jowi. 
16 P Julianny Panny 

17 W. Polikarpa Biskupa 

ү! S. Konstancyi Panny 

9 С. Konrada 

20 P. Eucherego Biskupa 

21 S, Eleonory Panny 

32 N. Miesopust. Paschazego 
33 P. Romany Panny 

34 W. Sygrylyda B. 


- og. 


Swięta „Ruskie. 9 


го N. Ewytymia 

21 P. Maxyma 

22 W. Tymofteia 

23 $. Kłymenta Epy. 
24 С. Xynyi Mucz: 
25 P. Hryhorya B. 
26 S. Xenofonta 


27 N. Joanna Złatoust. 
28 P. Efrema 

29 W. Ihnatya 
3e S. TRJECH. SWJAT. 
31 C. Kira i Joanna. 

1 P. FEWRAL Tryfona 
2 STRJTENJE HOSP. 


za nhu 

3 N. Symeoua 
4 P. Jsydora 
5 W. Ahafii 
‚6 S. Wakuła 

C. Paftenya 

P. Fteodora 

-9 S. Nikifora 


1o N. Miasopus.| Chartampya 
ii P. Własya 
13 W' Meletya 


10 Luty mad. 29 . 
25 S. Мегїєїй Apostoła” 

26 C. Alexandra i Мк оа 
27 P, Anastazyi Panny 

28 S. Fulgentego Wyż. 
> ———M—MÀ—- 
29 N. Zapust. Romana Opatą 


Odmiany xiężyca:, 


Pierwsza kwadra, dnia 8 
o gódzinie 4 minut 27 rano 
Д 1 HN. 39 2 
pogoda, mroźne powietrze , 
wiatr, daléy śnieg prusży 
przy mrozném powietrzu. 
Pełnia dnia 4. о godzinie 
8. minut 49 w wieczór, -turóz 
zelżał, mgliste powietrze, 
potóm Śnieg z deszczedi pada. 
Ostatnia kwadra dnia 21.'0 
godzinie 6 minut 40 wieczór 
mrożne powietrze , przy koń- 
eu mgliste, $nieg pada.  . 


` Swięta Ruskie. 11 
13 8. Martyniana 

14 С. Awxentya 

15 P. Onysyma 

16 S. Pamflłya 

17. N. Sero. Ftedor. S. M.Tyr. 


Swieta żydowskie. 


7 Szabas — 13 Purim koten 
14 —21 Szabas 

28 Szabas Szkolim radośńy 
29 Rozchodesz ader szeny 


—— F F s 


w Lut ym. 


D. 9 Lut. (28,Styc:) Rocznica 
urodzinN.W.X.Michała Pawł. 
D: 15 Lutego (3 Lut.) Jmie- 
niny N. W. X. Anny Federo- 
wny i N. W. X. Anny Pawło- 
wny i święto orderu S. Anny. 
D. 16 Lut (4) Rocznica uros 
dZinN. W.X.MaryiPawtowny. 
| =" | 


12 Marzec ma d. 51. 


1 P. Albina Biskupa 

2 W. Heleny Cesarzowćy 
3 S. Роріејес Kunegundy 
4 C. Kazimierza Królewicza 
5 P. Fryderyka Opata 

6 S. Wiktora i Wiktoryna 


N. Wstę. Tomasza z Akwi. 
.8 P. Jana Bożego 

W. Franciszki Rzymianki 
10 8. t 4o Mączenników 
11 C. Konstantyna i Pellagii 
12 Р. + Grzegorza Papieża 
13 S. + Nicefora Biskupa 
14 N. Sucha Matyldy Wdowy 
15 P. Cyryaka i Longina 
16 W. Patrycyusza biskupa 
17 8. Gertrudy Panny 
18 С. Gabryela Archanioła 
19 P. Józefa Oblub. N.M.P. 
20 S. Joachima Oyca N.M P. 
21 N. Glucha Benedykt. Ор, 
22 P. Pawła Biskupa. 
33 W. Katarzyny Szwedz. 
34 S. t Marka i 'T'ymoteusza 


Swięta Ruskie. 15 


— ой 
18 .P 1. denpos. Leona Papy. 
19 W. Archippa Apo. 
20 S. Leona Epysk. 
21 C. Tymofteia 
22 P. Mosz SS. MMucz. 
23 S. Poliewkta 
24 N. Obr: Hła: S: Joanna 
25 P. Tarasya 
26 W. Porürya 
27 8. Prokopya 
26 С. Wasylya 
29 P. Romana 
1 S. MART. Ewdokii. 


2 N. Fteodota 

3 P. Ewtropya 

4 W. Herafyma 

5 S. Honona 

6 C. SS. 42 Muczen. 
2 P. Wasyłya 

8 S. Fteofiłakta 

о N. SS. 4o Muez. w Sew. 
io P. Kodreta 

11 W. Sofronya 

12 5. Fteofana 


14 Marzec mad. 51 


25 C. ZWIASTOWA.N.M.P; 

sŠ P. Ludgiera Biskupa 

27 8. Ruperta Biskupa 

28 М. Szrodo. Syxta HI. Pap. 

29 P. Anastazego Opata 

3o W. Kwiryna Męczen. 

31 S. Balbiny Panny 
Odmiany Kiężyca. 

Nów Marca d, 1 0 g. * in. d po 
północy,zpoczątku pogo: mro- 
па, daley snieg i mglis. powie: 

Pierwsza kwadra d. 8. og. à 
m. 34 po połud: wiatr z śnieg: 
potém mróz ostry do końca. 

Pełnia d. 15. o g. 7. m. * ra- 
no, pochmurno. powietr: mro- 
ine, daléy Śnieg pada zdeszcz: 

Ostatnia kwadra d.22. og. 
*m.35. zpołudnia, pogoda z 
przymrozkami, nocy mgliste. 

Nów Kwietnia d. 3o. og. 4. 
m. 26. po południu: pochmur- 
no, lecz daléy wypogadza sie, 
przymrozki wwaia. 


— —— 


Swięlą: Ruskie, : 15 


13 C. Nikifora —— 
14 P. Wenedykta 
13 8. Варја 


16 N- Sawina — 

17 P. Alexia Pr. 

18 W. Kyryłła A. 
19 S. Chrizanftái Darii. 


Swieta - à ydowskie. - 
1 Szabas liozchodesz Ader 
szeny czyli t. Aderszeny. 
6 Szabas hafsoka. 11 Post Ester. 
13 Szabas Zacher radośny 
14 Purim, czyli zapusty 
15 Szuszan Purim 
го Szabas Para. 
27 Szabas Parszesz hachodesz 
radośne. 
30 Rozchodesz czyli 1. Nysan 


w Marcu. 

Dnia 24. Marca Q2. Marca) 
pamiątka uroczystości wstąpie- 
nia na tron Jego J. M. Alexan- 
dra I. Samowładcy caléy Ros- 
syi ^i Króla Polskiego, 

— . 


16 Kwiecień ma d.3o 


„=———=—=—— 
1 С. Teodory Р. Hugona 
2 P. Franciszka à Paulo 
3 5. Rycharda Biskupa 
—— c ЕА 


í 
4 N. Biała. Jzydora 

5 P. Wincentego 

6 W. Wilhelma 

7 8. Epifaniusza Biskupa 

8 С. Dyonizego 

9 P. Maryi Egipeyanki 

1о S. Ezechiela Proroka 

11 N. Kwiet. Leona Papieża 
12 P. Juliusza Papieża 

13 W. Hermenegilda 

14 5. Tybureyusza 

15 C. Wiel. Ludwi. i Kassyl. 
16 P. Wiel. Lamberta 

17 Š. Wielka, Rudolfa 


18 N. ZMAR.P. Apoloniusza 
19 P. WIELKI.Hermogenera 
20 W. Sulpicyusza 

21 S. Anzelma 

22 C. Soterai Kaja MM. 

23 P. Woyciecha Biskupa 
24 S. Jerzego Meczen. 


Swięta Ruskie. 17: 


—— Ea 
2o . Q. SS.Otec.izb. w Obr. $a. : 
21.P. Iakowa Apo. 

22 S. Wasylya 1. 

23 N. Nikona 

24 P. Zacharyi 

25 W. BŁARÓW. Р. BOHO ` 
z6 S. Hawryiła 

27 C. Stefana 

28 P. Haryona 

29 S. Marka 

3o. N. Ioanna 

31 P. Ippatya 

Y W. 4 PRILA Maryi Egip. 

2 S. Tyta 5 
3С. Wał. Czet. Nikity 

4 P. Weł.Piat. Тоѕуѓа 

5 S. Wet. Sub. Fteodula 


6 N. WOSK. XTO. Iewtych. 
7 PON. SWITEC. Hichorhia 
8 W. WoW.SW.Jrodyon,A. 
9 S. Ewpsychya 

10 С, 'Terentya 

1. AntypyP 

12 $. Wasyłya 


18 Kwiecień ma d.3o 
E ui d 


25 М. Przewo. Marka Ewan: 
26 P. Marcella i Kleta MM. 
27 W. Anastazego 

28 S. Witalisa 

29 C. Piotra Meczen. : 
Зо P. Katarzyny Seneńskićy 


Odmiany xiężyca. 

Pierwsza kwadra d. 6. о g.11 
m. 42 wieczór, pogoda z nocne- 
mi przymrozkami, przy końcu 
mgliste powietrze. Р 

Pełnia d. 13. o g. 5.m. 11 
wieczór, pochmurno, potém 
się wypogadza, przy końcu 
deszcz z śniegiem. 

Ostatnia kwadra d. 21.0 g.7 
m.35. rano, wiatr z deszczem 
i sieg: naprzemiany pogoda. 

sNéw Maja d. 29. 0 g. 5. m. 
49. rano, pogoda, ciepło, дају 
pochmurza Się; mieyscami 
grzinot. 


Swięta Ruskie: 19 


13 N. Artemona 

14 P. Martyny P. R. 
15 W. Arystarcha Ap. 
16 S. Ahapii Mucz. 
17 С. Symeona 

18 P. Ioanna Ap. 
O OE 


Swięta żydowskie. 


3 Szabas— 10 Szabas hago- 
dol radosny. 

13. 14. Pesach, czyli pierwsze 
święta wielkanocne uro- 
czyste. 

15. 16 Cholhamoe dwolne świę. 

17 Szabas cholhamoed radosny 

18 Cholhamoed. 

19 Szwyi szel Pesach, 20 Ach- 
ron szel Pesach, ostatnie 
swięta urocz: 

21 Jsruchag dzień radosny. 

24 Szabas. 

28 Rozchodesz Jier A 

29 dito dito czyli 1 Jier. ` 


—— 


LP 


20 May ma dni 31. 


1 S. Filipai Iakóba Apos, 
2 N, 2.p. Wiel.Zyginunta K. 
` 3 P. Znalezienie $.Krzyża 
4 W. Floryana M. ‹ 
5 S. Piusa Papieża 
6 G. Jana Aposto. w Oleiu 
7 P. T Domicelli Panny 
8 S. STANISŁAWA B. 
9 N. 3.p. Wiel. Grzegorza B, 
10 P. Jzydora  Oracza 
11. W. Mamerta Biskupa 
12 S, Pankracego M. i Ferdy. 
13 C. Serwacego M, 
14 E: Bonifacego M. 
19,8. Zofiiiey 3. córek 
16 N. 4. p. Wiel. Jana Nepom. 
17 P. Paschalisa s gi 
18 W. Felixa Карїсупа 
19 S. Piotra Gelest yna 
20 ©. Bernarda Seneńskiegó 
21 P. Heleny Królowey ^ 
22 S. Julii Panny M. 


23 N. 5,p. Wie HiliefiDczy: 


Swięta Ruskie. 21 
ЖМ; i = зз E A 
29 S. Ioanna Wery. 


2o N. Fteodora Pro. 

21 P. Januarya M. 

22 W. Fteodora Syh. 

23 5. HIEHORHIA 

24 C. Sawwy M. 

25 P. Marka Ewanhełysty. 
26 $. Wasyłya M. 


27 N. Symeona Je. 

28 Р. Jassona A. 

29 W. SS.g Muez. w Кїз. 
3o S. lakowa Apo. 

з C. MAI Ieremi Pr. 

2 P. Aftanasya 

3 S. Tymofteia 

4 N. Pełachii 

5 P. Jryny 

6 W. lowa prawe. 

7 S. Wospomn. Kresta 
8 C. Ioanna Bohosław 
9 P. SS. Otec Jsaii Nik. 
то 5: Symeona A. 


— -Lij - 


1i N. Mociusza Dis. 


32 May ma dni 51. 


24 P. T Joanny Wdowy 

25 W. + Magdaleny 

26 S. + Filipa Neryusza 

27 С. WNIEB.PAN. JanaP. 
25 P. Germana В, i Wilhei. 
29 S. Teodozyi 

3o N. 6.p. Wiel. Felixa P. 
31 P. Petronelli 


Odmiany xiężyca 


Pierwsza kwadra Maia d. 8. 
о g.5 m. 39 rano, pogoda, zi- 
mne powiet. przy końcu śnieg 
z deszczem. 

Pełnia d. 13 o g. 3 m. 59 ra- 
no, pochmurno, wilgotne po- 
wietr: pomorszezyzna. 

Ostatnia kwadra d. 21 0 gj 1 
m, 1 rano, pogoda, ciepło, da- 
ley pochmurza się. 
` "Nów Czerw. d. 28 og. 4 m. 
27 po południu, parno, potém 

-deszea zgrzmotami. 
+-—— 


Swieta Ruskie. 25 
£ —u 


12 Р. Epyfanya 1 

15 W. Hłykeryi 

14 $, Isydora M. 

15 С. WOZNE.HOS.Pachom 
16 P. Andreia 
17 8. Fteodota 
18 N. Patrykia 
1g P. Joanna 


Święta żydowskie. 
18—15 Szabas — 16 tago- 
beomer dzień radosny. 
22 Szabas — 28 R „chodesz 
czyli 1 Sywan — 29 Szabas 
w Maiu. 

Dnia 3 Maia (21)Kwiet. Ro- 
cznica urodzin N. Cesarzewica 
W.X. Alexandra Mikołaiewi. 
oraz imieniny N. matki iego w 
X. Alexandry Teodorowny- 

Dnia 8 Maia (26)Kwie. uro- 
czystość Orderu 8. Stanisława. 

Dnia 9 Maia (27) К wie. Ro- 
cznica urodzin №. Cesarzewica 
W.X, Konstantyna Pawłowi. 


ww— 


+04 Czerwiec ma d.3o 


a W. Nikodema: 

2 S. Erazma Biskupa 
3 C. Klotyldy Panny 
4 P. Opata Biskupa 
5 S, Bonifacego B. 


6 N. ZESŁA,DU,S.Norbert. 

7 P. SWIATE. Roberta Op. 

8 W. Madarda Bis. 

9 S. t Felicyana i Pryma 

10 С, Bogumiła 
"11 P. t Barnaby 

12 S. t Onufrego 
13. М, SSS. TRO.Antonie;Pad. 
"14 P. Bazylego 

19 W, Witai Modesta 
.16 S. Benona Biskupa 
37 С. BOZE,CIAŁ, Adolfa B. 
-18 P. Marka i Marcella 

'19 $. Gerwazego i Protazego 


-20 М. 2.p.8w. Florentyny Р, 
„2a P. Aloizego Gonzagi 
-22 W. Paulina B. 
£28 S. Agrypiny 
э4 C. Narodzenie S.Jana Chr. 


‚© Swięta Ruskie. 25 
— À— 


зо W. Ftałałeia 

21 8. Konstantyna i Eleny 
22 C, Wasyłyska 

'$3 P. Michaiła Pr. 

24 S. Symeona * 


Nor, © ы. PME ŁZA 
25 №. SOSZE.S, DUC. Obry. 
26 P. SSS,TROY. Karpa 
27 W. Fteraponto 
25 5. Nikity 
29 С. Fiaodosyi 
3o P. Jsaakia 
31 S. Jeremia 

1 М. JUNH Justyna M. 
2 P. 14: pos. Petr. Nikifora 
3 W. bukiłyana 
4 $. Mytrofona 
5 0. TIEŁO XTO.Dorofteia 
6 P. Jłaryona i Wasaryona 
7 S. Fieodota 
8 N. Fteodora M. ` 

P. Kiryłł 

4 w. унон 1. 

ii S. Warftałomela - ` 7 
12 C, Onufrya-Welg 


` 


26 Czerwiec ma d. 50 


25 Prospera B. 
26 S. Jana i Pawła MM. 


27 №. 3 р.5. Władysława Kr. 
28 Р. +Leona Papieża 
26 W. PIOTR. i PAWŁ.Apo. 
Зо S. Emilii i Lucyny 
Odmiany xiężyca 
Pierwsza kwadra Czerwca d 
Áo g. 10 m. 34 rano, pogoda, 
wietrzne powiet, daléy deszcz 
z grzmotaini. 
Pełnia d. 11 og. 4m. 2 po 
południu, pochmurno mieysca- 
mi deszcz zgrzmotami. 
Ostatnia kwadra d. 190 g. 6 
m. 45 wieczór, pochmurno wy- 
pogadza sie, ku końcowi na- 
walne deszcze 
Nów Lipca d. 27 o g. 1 m.3 
rano, pogoda, parno, daléy 
deszcz z grzmotem i gradem, 
wypogadza się. 


—r 


Swięta Ruskie. 27 


13 P. Akityny 

14 S. Ełyseia Pr. 
15 N. AmosaPr. 

16 P, 'P ychona Pr. 
17 W. Manuiłła M. 
18 8. Leontya 


Swięta żydowskie 

1 Szlosze ieme hagbole, dni ra~ 
dosne 

2- 3Szawues czyli ziel. świąt. 
uroczyste 

4. Jsruchag dzień radosny —5 
12 - 19 Szabas : 

26 Szabasi Rozchodesz Tamuz 

27 Rozchodez czyli 1 Tamuz 


w Czerwcu. 

Dnia 2 (21 Maia) Imieniny 
N. Cesarzowica W. X. Kon- 
stantyna Pawłowicza 

Dnia 20 (8) Pamiątka uro- 
czystoćci ogłoszenia Króle- 
stwa Polskiego: 


— 


28 Lipiec ma d. 51. 


1 С, Teodozyusza 
2 P. Nawiedz. N.M.P. 
3 8. Heliodora i Anatoliusza 
4 N. 4.p.5w, Józefa Kalas, 
5 P, Karoliny i Prokopa 
6 W, Jzaiasza 
S. Pułcheryi 
С, Elzbiety i Kiliana 
"9 P. Cyrylla Biskupa 
10 S, 7 Braci synów Felicyty 


11 N. 5.p.5w.Pelagii i Sabina 
12 P. Jana Gwalberta 

13 W. Małgorzaty 

24 S. Bonawentury 

25 C. Henryka Ce, Rozes Ap. 
-16 P. N.M.P, Skaplerzney 
17 S. Alexego Wyznawcy 
18 М. 6.p.5w, Szymona z Lip, 
19 P. Wincentego z Pauli 
20 W. Eliasza Pr. 

21585 Daniela Pr.iPraxedy 
32 C, Maryi Magdaleny | 
23 P. Apolinarego B. i M. 
34 S, Krystyny Panny 


- Swięta Ruskie. 29: 
LLLA LLLA 


19 €. Judy Аро; 
20 P. Мелойуа Mi^ 
21 5. Jułyana 


————— = 
22 N. Fwsewya M. 
23 P. Achrypiny ..; 
24 W.,ROZDEN.S.JOANNA 
25 S. Fewroiny = 
26 C. Dawyda 
27 Р. Sampsona 
28 5. Kira i Joanna 
AE — n Z— 
29. №. SS. РЕТИ.РАЎҮ.Аро._ 
‚ 30 P. Sobor 12 Apóstołow 
1 W. JULII Kosmy i Dami, 
2 S. Położenie Rysy Р.В. 
3 C. lakinfta 
4 P. Andreia Kryt. 
5 S. Marfty Mat. 


"GN, Sysoia Pr. 
P. Ftomy 
W. Prokopya 
9 S. Рапкгаіуа `š 
10 С. SS. 45 Muczenn. 
11 P. Eufimit 
12 5. Prokła i Jłaryona. 


30 Lipiec ma d. 51. 


25 N. 7.p.Św. Jakóba Apo. 
26 P. Anny Matki N.M.P. 

2 . Pantaleona M, 

26 S. Jnnocente. Pap. i Celsa- 
29 C. Marty і Serafiny Panny 
Зо P. Abdonai Senny ММ. 
31 S. Jgnacego Loioli Wyz. 


Odmiany xiężyca 


- Pierwsza kwadra Lipca d, 3 
og.3 m.56 po południu, pogo- 
da, wietrzne powie. kurzawa 

"Pełnia 11.0 д. 5 in. 45 rano. 
pochinurno na deszcz się zano- 
si przytém wiatr z kurzawą. 

Ostatnia kwadra d. 19. 0 g. 9 
m.21 rano, pochmurno, przy 
końcu się wypogadza, gorąco, 

Now Sierpnia d. 26. о g.8. m 
33 rano, parno, wiatry sprowa- 
dzają deszcz z grzimotami. ` - 


Swieta Ruskie. 51 
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13 N. Sobor Hawryiłła Аг, 
14 P. Akwity Apo. 

15 W. Kiryka i Jułyty 

16 S. Aftonochena 

19 С. Maryny M. 

18 P. Emyłyana 

19 S. Makryny 


Święta żydowskie 


3 - 10 Szabas. 

13 Szywa-oser'beta muz, post 
oblężenia Jerozolimy 

17 - 24 Szabas — 28 Rochogesz 
czyli 1 Aw. 

31 Szabas chazon smutny 


w Lipcu. 


Dnia 7 Lipca (25 Czerw.) 
Rocznica urodzin N. W. X. 
Mikołaia Pawłowicza. 


32 Sierpień ma d.51 
1 N. 8.p.Sw.Piotra w Okow. 
2 P. Panny Maryi Aniels, 

3 W.rAugusta Wyze . 
4 S. Dominika Wyz. 
5 C. N.M.P,Snież.Oswal.Kr, 

„6 P. Przemienie, Pańskie, 

7 S. Kaietana Wyz. 


8. №. q.p.Św. Cyryaka i Lar. 
P. Romana Meczen. - 

10 W. Wawrzeńca Męczen. 

11 Š. Zuzanny Р.М.” 

12.6. Klary Panny 

13 Р. Hipolita i Kassyana 

14 S. TEuzebiego Wyz. 

15 N. 10.p.Św. WNIEB.P.M, 

16 P. Rocha Wyz. * 

17 W. Jacka wyznawcy 

18 S. Agapita Męczen. 

19 C. Benigny Panny 

го Р. Bernarda Opata 

21 8. Stefana króla węgier. 

22 N. 11.p.Sw.Symforyana M 

23 P. Filipa Beniamina 

24 W. Bartiomieia, 


| 
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го N. Пуї Pr. 

21 P, Symeona jurod. 
22 W. Maryi Magdaleny 
23 S. 'Trofima - 

24 С. Borysa i Chliba 

25 P. S. AnnyMat.P.Bo. 
26 S. Ermołaia 


— 
1 N. Pantałeymona 
28 P. Prochora , 

ż9 W. Kałynnyka' 
30 S: $yłły i Syłwana 
31 С. Ewdokima .. | 

i Р; AUHU.SS. MM: Wa: 
. 2-8: Stefana — 

3 N. Isaakia Pro. 

4 P: 7.Atrok w Efesyi 

5 W. Iewsychnya 


6 8. PREOBRAZE: HOSP. ` 


“С, Dometya , 

Š P. Iemetyana 
g S. Matfteia Ap. 

yo №. Lawrentia 


11 P. lewpta М. 
12 W. Fotia 


+ 


54 Sierpień ma а. 51 
25 8. Ludwika Królą 
26 C. Róży Panny 
27 P. Cezaryusza 
28 S. Augustyna B. 
39 N. 12.p.5.Scięcie S. Jana 
Зо Р. Felixa M, Gaudencyi 
3: W. Raymunda 

Odmiany xiężyca.| . 

Pierwsza kwadra Sierpnia 
dnia 1, o g. Yl m. 20: w no- 
cy, wypogodziło sie, wiatry. 

Pełnia dnia 9,0 g. 8. m,57 
wieczór, pogoda, @aléy? po- 
chmurza się, deszez z grzino- 
tani. 

"Ostatnia kwadra dnia 17,.0 
g. 9 m. 56. wieczór, parno, 
pogoda ciągła lecz i wietrzno.. 

Nów Września d. 24. og. 3 
m.51 po południu, pochinur- 
no lecz gorąco przy koń. wiet. 

Pierw. kwad. d. 31. Og. 10 
in. 7 rano, pochinurno, gorąco, 
w końcu się wypogadza. 

— | 
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13 S. Maxyma 
14 C. Michea Pr. Y 
15 P. USPENIE,.P.BOCHO- 
16 S Dyomida M; 
15. N. Mirona 
18 P. Florai Lawra 
19 W. Andreia M. 
Swięta żydowskie. 

3 Tyszebeaw post zbur. Jeróz. 
7 Szabas Nachmu radosny. 
g Chamisza oser beaw, dzień 

radosny. — 14, 21 Szabas. 
24 Rozchodesz Elul. 
25 dito 1 Elul — 28 Szabas. 


w Sierpniu 

D. 3 Sier.(22Lip.)Jinie.Jéy J 
M.Maryi Fedoro:i NW.X.M. 
Pawłowny: RW 

D. 18 Sier. (6Sier.) Стой. Ју 
Cesarzowiczowskićy Mości N. 

W .Xiężnicz. Maryi Mikołaie. 
“ТЮ. 27 Sier.(15Sier.) Jmie. Jéy 
Cesarzowiczowshiéy Mości N. 
W .Xiężnicz. Maryi Mikołaie. 
C2 


— 


36 Wrzesień ma d 30 


Ет 

1 S. Jdziego Opa.i Justa M 
2 C. Szczepana Króla 

3 P. Eufrozyny 

4 8: Rozalii Panny s 
5 N. 13.p.S. Wiktoryna M. 
6 P. Zaċhařýásza Pro. 

7 W. fReginy Panny 

8 S. ÑARODZENIE.N.M.P 
9 С. Seweryna , . 

10 P. Mikolaia z Tolentgnu 
11 S. Prota i Јаска Mecz, 

12 №: 14.p.S. Gwidona Wyz- 
13 P. Maureliusza | 

14 ҮҮ: Podwy£sze, S. Krzyża 
35 S. +Nikodema M. 
16: С. Cypryana i Eufemii 
17. P. 4JustynáM.i5RanS,Fr.: 
18 S. jJózéfa z Kopertynu 
19 N: 15:p.S. Jannary.B.iM: 
20 P Fuüstachiusza 
21 W. Mateńsza Apo. 
22 S. Maürycego 
23 C. Tekli Panny i Mecz; 
24 P. Gerarda Biskupa 

5 S. Kleolasa „Biskupa 
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зо S. Samuiła Pro. 

21 С. Ftadeia Apo. 

22 P, Ahationyka 

23 S. Łuppa M, 

24 N. lewtychia I 
25 P. Warftoło:i Tita A. 
26 W. Adryana i Natalii 
27 S. Pimena Wyznawcy 
28 C. Moyseia Мпгу. 1 
29 P. USIK.K E.A.S.IOAN NA 
Зо S. Alexandia 
3, N. POLOZ: oi P. Boho: 
1 P. SEPTEM. Symeona 
2 W. Mamanta M, 

3 S. Anfryma 

4 C. Wawiłły 

5 P. Zachary Pro. 

6 S, Czudo S. Michaiła 


N, Sozanta Mucz, 

P. ROZDEN. P. BOHO 
9 W. loakima i Anny 
10 S. Minodory 
11 C. Yteodory 
12 P. Aftonoma 
18 S. Kornyłyą 


58 Wrzesień ma d.30 


26 М. 16:р.5. Cypryaną M, 
27 P- Kosmy i Damiana 

26 W. Wacława Króla 

29 S. Michała Archanioła 


Зо С. Hieronima Doktora 


Odmiany xiężyca 


Pełnia d. gi o g. 1 m. 3 
z południa, pogoda, daléy po- 
chmurza sie, deszcz z gradem 

Ostatnia kwadra d. 16,0 g 
8 m. 4o rano, deszcz pada, 
potćm pogoda. 

Nów Pażdziernika d, 22 

o g 11 m. бі więczór, po- 
chmurza się, wietrzne powie- 
trze zimne. 
Pierwsza kwadra d. 30. 0 g. 
o m. 56 po północy, zimne jo- 
wietrze, ` świecenie, słońca, 
naprzemiany pochmurno, 
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14 N. Wozd.Czes.Kresta 
15 P. Nykity 

16 W. Tozefata i Effemii 
17 S. Soffi Mucz, 

18 G. Ewinenya 


— ——— , 
Święta żydowskie 
4, 11, 18 Szabas. 
23, 24 Rozchaszona pierwszy 
("yszry, Nowy Rok 5585 
25 Szabas tszuwe. 
26 Zom gedalia, post. 
"w Wrześniu. 

D. 11 Wrze.(Żo$ier.)Jmie.N. 
Alexandra Pawłowi.oraz imie- 
niny N.Cesarzewi. W.X, Ale- 
xandra Mikołajewicz. í święto 
orderu $. Alexan. Newskiego. 

D. 17 Wrz.(5)łmie, Jey J. M. 
Elżbiety Alexieiowny 9 

D: 24Wrz.(12) Маго. №: W: 
X: Anny Fedorówny. 

D. 27 Wrz, (15) Кого. N: Ale. 
xandra Pawłowicza Sa: całć 

"Rossyi i Króla Polsk: i Jóy J; 
M, Elżbiety Alexieiowny: © 


„40 Pazdzier. mąd,31 


5 W. Placyda Męczen, 
"6 S. Brunona Wyznawcy 

7 C. Justyny Pan, i Meez. 

b P.Brygiity Wdowy ` 

9. 5, Dyonizego Bis. i Meez. 
10 N. 18.р.5, FranciszkaBor. 
21 P..Placydy Panny 

12 W. Maximiliana Biskupa 
343, S. Edwarda Króla 
„14 C. Kalixta Papieża 

15 P. Jadwigi i Teressy 
16.5. Gawła Opata ` 


—  — — ——— 
i7 N. 19 p.S. Floren: i Lucy, 
i R Р; Łukasza Ewangelisty 
19 W, Piotra z Alkantary 
20:8. Jreny Panny” 
21 C. Urszuli- Panny 
-A P; Korduli Panny i Alfon, 
23 8. Jana Kapistrana Wyz; 


24 D. 2о.р,5,Паѓаїа Archa. 
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19 P. Trofima 
го $. Estafia 


21 N. Kondrata Apo. `” 
22 P. Fokia Mucz, 

23 W. Zaczat S. laa. Кге. 
24 S. Fiekły Muez. 

25 С, Ewrosynyi ` 

26 P. IOANNA BOHO 

27 S. Kal ystrata 


28 N, Harytona 
29 P. Kiryaka 

Зо W, Hryhorya . 

"1 $. OKT. POKR.P.B, 
2 C. Kipryana 
3 P. Dyonysya 
4 S. Jerofteia 
5 N; Charytgny ^ 
6 P. Ftomy 

: i . Serehia | Wakcha 

S. Pęłachii 

9: C. Jakowa Apo. 

10 P. Ewłampia 
11 S. Fiłypa Apo. 


12 N. Prowa Миса, 


42 Paździer. ma d.31 


25 P. Kryspina i Kryspiniana 
26 W. Ewarysta Papieża 
эг S. Jwona Wyznawcy 
28 C. Szymona i Tadeusza А, 
29 P..Narcyssa Biskupa 
Зо S. Zenobii Panny 
31 N. 21.p.S. Wolfganga Bis: 
Odmiany Xiężyca. 
Pełnia d. 8. о g. 5 m. 20 
rano, wietrzne powietrze po- 
chmurno na przemiany $wie- 
cenie słońca przykońcu deszez 
Osta, kwa. d. 15, o g.5 m. 
49 wieczór, pogoda, wietrzne 
powiet. посне przymrozki. 
Nów Listopada d. 22.0 g. 9 
m. 28 rano, pogoda ciepło da- 
14у wietrz. powie. pochmurno 
Pier, kwad, 4. 29. o g.'7 m. 
27 wieczór, pogoda przy mo- 
спут wietrze przy końcu wil- 
gotno. 


|| — — 
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13 P. Karpa Мисо. 

14 W. Nazarya Mucz. 

15 Š. Łukiana Muez. 

16 G. KŁonhina Muez., 

17 P. Osyi Pro. 

18 8. Łuki Apo. 

19 N. loila Pro. 

Świeta żydowskie, 

2 Szab. Jom Kipe r,czyli sądny 
dzień, post, — 7, 8; Sukos, 
czyli 1. Święta kuczki urocz. 

9 Szabas, cholhainoed - 10, 11 
12 cholhamoed wolne święta. 

13 hoszaneraba, czyli święta 
palmo we wolne. 

14 Szym AceresVostat. święta 
15 Symchi. Tora f kucz.uroczy 
16 Sza.bere: Isru.rado. 22R oz, 

cheszwan. 23 dit. Sza, 1 chesz. 

Зо Szakas* 


w Październik u 
1,10 Paź.(28Wrz.)Naro. Nay- 
jas. Wie. Xiez. OlgiMinołaiew. 

D. 26 RBaźd. (14) Narodzenie 
Jey J.M.M. Federówny. 


44 Listopad ma d.5o 


`1 P. WSZYST. SWIET. 

2 W. Dzień Zaduszny ` 

3 S. Huberta 

4 C. Karola Boromeusza 

5 P. Zachawya. i. Elżbiety 
6 S. Leonarda Wyznawey 
1 N. 22.p.S, Engelberta 

P. 4Koro; i Opie. N. M. P. 

‚9 W. Teodora Mecz, , 
10 S. Seweryna : 

11 C. Marcina Bisku. 

12 P. Marcina Papieża 

13 S. Dydaka Wyznawcy 
ч N. 23.р.$. Stanisława Ko- 
35 P. Leopolda Wyznawcy 
16 W. Jšdmunda Biskupa 
у S. Salomei Panny * 

18 С. Grzegorza Cudotwórcy 
ag Р, Elżbiety Królowéy 

20 S. Felixa Walezyusza 

21 N. 24.p.S. Ofiaro. N.M.P, 
22 P. Cecylii Panny i Męcz. 
23 W. Klemensa Papieza 
94 S. Jana od Krzyza 
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— ARR | 
20 P. Artemia 
зї W. Maryona 
22 S. Awerkia 
n" С. Iakowa Маа. Аро; 

4 P. Агёйїу Мис», 
25 S. Markiana Mucz. 
26 N. Dymytrya M. 
27.P. Nestora М: 
28 W. Terentina 
29. S Ánastásyl: , 
Зо C: Zenówya M. 
31 P. Stachia Apo. 
| 5. NOVEM. Kormy 
REDEKER maż 
2 N. Akindyna M. 
3/P. Akepsyma M: 
4 W. Joangkia Pro: 
5.8: Hataktyona 
|[ 6 C Pawła Arhi. 
P. Ieron&, 
S. SOBOR S. МЇ. Ав: 
Mis o easi ił ss 

9 FR Onysyfora 

io P, Erasta . 

11 W- Myny Maez, 

12 5; Jawan Milost; 


P 


-.. — a 


46 Listopad ma d.30 


25 C. Katarzyny Panny i M- 
26 P. Konrada _ 
27 S. Barlacema i Józefa 


28 №, 1 Adw. Ruffna Męcz 
29 P. Saturnina Męcz. 
Зо W. Andízeia Apo. 


Odmiany Xiezyca. 

Pełnia d. 6. o g. 9 m. 7. 
wieczór. Pogoda 2 wiatrem 
mrożne powietrze. Я 

Ostatnia kwadra d. 14. о 
g- 1 m. 43 rano. Pochmurno 
mgliste powietrze, śnieg pa- 
da, przyinrozki. . 

Nów Grudnia d. 20. og:9 
m. 25. wieczór. Wilgotne po- 
wietrze, daléy śnieg z desż- 
czem pada marźnie. 2 

Pierw. kwad, 4, 28.6 g¿ 4 
m. zowieczór, Wiatry z śnie- 
giem; poczym się wypogadza 
przy końcu mglisto. 
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13 C. Joanna Złotoust 
14 P. Fiłypa Apo. 
15 S. Hurya Sam. 
26 N. Matfteia Аро: 


ig P. Hrehoria Epy. 
28 W. Platona M. 


Swięta żydowskie 


6. 13. 2ə Szabas. 

21. 22 Rozchodesz Kislew, 
czyli 1 Kislew. 
2j Szabas. 


w Listopadzie. 


D. 20 Listopada (8 Listop.) 
Imieniny N W. X. Michała 
Pawłowiczai wszystkich Jm- 
peraforskich Rossyiskich or- 
derów. 


$ z жату: "ua 
48 Grudzień ma d.51 
y S. Eligiusza Biskupa 

2 С. Bibianny Panny 

3 P. Franciszka Xawerego 
„4 S. Barbary Panny і M. 
5 N, à.Ádw. Sabby Opata 
6 P. Mikołaia Biskupa s 
1 W. TAnbrozego „Biskupa 

S. NIEPOK PO:N.M.P. 

9 C: Walergi Panny 

іо P: Matyi P. Lóretańskiey 
i1 S; Damazego Papieża 

12 N, 3.Adw. Syneżyusza М; 
13 P Łucyi Panny. 

14 W. Spir$dyona B. 

15 S. 4Euzebiuszá o, ~ 
16 C. Antohiny i Adelaydy 
іт P. Łazarza Biskupa - 

18. 8; {бгасуапа Biskupa 

ig №: 4 Adw: NemezyuszaM. 
зо P. Teofila | 

21 W. Tomasza Apo. |. 

22 S. Zenona Żołnierza 

23 С: Wiktoryi Panny 

24 P, +Адата і Ewy 


S. Awdya Pro. 
20 C. Prokła 
21 Р. WOWOD.P.BO, 
2215. Fiłymona 
23 N. Amfiłochia , 
24 P+ Ekateryny 
гб W. Klymenta 
26 S. Alympia Stot, 
C. lakowa Pers. 
26 P. Stefana M. 
29 8. Paramona 


3o N, Andreia a Apo. 

Г 22 БЕКЕМ. Nauma 
з W, Awwakuma Pro, 
3. S, Sofonya Pro. 

4 C. Warwary 

5 P. Sawwy Озу, 


Т 
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_ 


6 S. NIKOŁAJA Ер. Ç 


N. Amwrosya PP 
P. Patapia 
$ W. ZACZAT. P. BOH, 
1а S; Miny M. 
1 C. Dangiła 
js Р. Spirydyona 


|. 90.GrudztGlL та 0.91 
25-8. NARODZE.CHR.PA. ` 
26 N. 1.p.BN.SZCZEPA.1M 
27 P. Jana Ewangelisty 
20 W. "Młodzianków. 

39 Ś.-Pomasza Kantuaryis, 
Зо C. Dawida Króla 
31 P. Sylwestra Papieża 
Odmiany xiężyca. ` 
Pełnia d. 6. og. 11 m. 50 
yano, wietrzne powietrze, po- 
chinurno, daléy pogo, z rana 
mgły; i 
s Ostatnia kwadra d, 13. o 
g, 9 m. 8 ‘гапо, “pogoda 
przerywana ` pochmurzeniem 
się i mgły ranne, nocy mroź, 
Nów Stycznia roku 1825 
d. 20. ор, o m. 9 z południa, 
wiatry, potóm "Śnieg ^ рада 
przy mroźnćm powietrzu. 
Pier. kwa. ‘d. 28, © g, m 
42 „południa, pogoda, mro» 
no przy końcu mglisto, śnieg 
pada. 


$ więta Buskie. 5e 
19 S> Jewstratya - 


—— 
14 NL AWA yua М, EAS Wie. 
15 P; Jełewterya 
1б w, “ANaea' Pro, 

ro Daniła Pro, ` 

Pg Sewarsyana 

ig É: Wonyfentya 

Swieta "Swięta, Zydewskie. 
4, 11. Szabas — 16, 17. Cha- 
“nuka. — 18 82а, Chan. rado. 
19. 20: Ghanyka. 3 
21. 22. Rozehodeśz " Chanuka 
wagi Y Tewas, C 
23 Zoschanuką, — 25 Szabas. 
3, Asore batewes, post. 


wG ruduiu 
D. 18 Grud, (6 Grud.) lea 
niny N. W. X- Mikoła. Pawło. 
D. 24 Grud, (12, Grud.), pas 
miątka ‘urodzenia ' К, Ale- 
xandra Pawłowicz, Samowładę, 
ey caléy Rossyi i Króla Pols, 


— 


pe 
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TABELLA 
Przychodu i  odchodu 
Poczt konnych: iaka 
i wozowych do Уат 
esawy i s Warszawy, 
5  wyszczegdlnieniem 
dni i godzin. 
Nra1. Odchod za. 
W poniedziałek o godzinie 
B. zrana: Poczta konna Pe~ 
tersburgska, Grodzieńska i 
Królewiecka, na Iabłonne, 
Zegrze, Dzieżenin, Pułtusk, 
Rożan, Ostryłęke, Miastków, 
komnze, Stawiski, Szczuczyn; 
Grąiewo, liqygrod Kamionkę 
Raczki, Suwałki, Rutki, Kal. 
warya, Maryampoł, Budka, 
Kalinów, Alexotę do Kowna 
na Wilno do St. Petersburgą 
Z Łomży na Tykccin, Biały: 


Pocztę 55 
RE: 31 Е PAIR ZA 
stok, do Grodtia — 2 Pułtuska 
na Maków, Prasnysz; Mławę 
Neidenburg do Królewca i car 
łych Pruss zachodnich — 2 Ja- 
błonny do Nowodworu i Mo- 
Alina: ed pd ob 
O godzinie 6. po; południu. 
Poczta konna Kaliska, Ро- 
znańska i 'Doruńska na Ołta- 
rzew, Błonie, Maszne, So- 
chaczew, Lowicz, Pieckiey, 
Dąbrowę, utno; Krośniewi- 
се, Kłodawę u Kuło, Konin, 
Słupce, do Xiestwa Poznań 
skiego, Berlina, całych. Nier 
miec północnych, Franeyt» 
Hollandyi, ete. — z Kolina 
Ceków: do. Kalisza, z Kłoda- 
wy do Łęczycy, Ożorkowa U 
Zgierza, „z Sochaczewa na 
Kocierzew, Gombin, Gostynin 
Kowal, Brześć, Nieszawę, Słu- 
ewo, Тогон, Bydgoszcz; 
Chełmno, Grudziądz, К widzyn 
Gniew, Czczewy do Gdańska. 
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NOTANDUM. Ta Poczta 
bierze zsobą wszelkie listy, 
Чо Płocka, Lipna, w Brze- 
skić-Kuiawskie, Płockie, Jno- 
"wrocławskie, Gnieźnieńskie; 
do Pruss zachodnich ido Po- 
Aeranii etc. 


Nro 1. 


Przychodzą. 

Poniedziałek od godzi. 8. 
do q. rano. Poczta konna Pe- 
tersburgska, Grodzieńska, i 
Królewiecka. 

Od gd. 8. -do 10. z rana. 
Poczta wozowa Kaliska i Pot 
znańska: | 
. Od godzi. 8 dog. z rana. 
Poczta konna Wrocławska. 

Od godzi. 11. dó 2. po po- 
łudniu. Poczta konna Toruń- 
ska, z Brześcia Kuiawskiego 
Lipna, Płocka: ete, "ay 


. Odchodzg: O 
i We ` Wtorek o. godzi. я 
rano, Poczta wozowa Wrocła- 
wska na, Raszyn, Żabięwolęs 
Mszczonów,Clirzczo 2 
wes Lubor ина»; | ulborz 
Ds om Mia: ci Ro inato- 
jvice, Zalesie; Wise, Wiel- 
gie, Naramrüce;. (ieruszów, 
Kempnó do Wrocławia: ca- 
łego Szłąska Prusk ego; Ozech 
1 Saxonii. — Do Częstochowy 
W Sieradzkie i Wieluńskieś |. 
v 0 goüzihie .12.:w południe. 
Poczta wozpwa Lubelska: na 
Jeziornę, Górę, Mpisżęw Ry- 
czywół, „ Kozienice: е, 
Putawy,, Markuszów» Lub ling 
Piaski, Krasnystaws, Stary ба: 
mość „do, Zamoscia- а. hos o ; 
"NOTANDUM. Ta Poezia odz 


chodzą wszelkie listy w San- 
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domierskie, wGalicya do Lwo* 
wa, Polesia Wołynia, Ukrainy 
Podola i do Państwa Turec. 
O god.'2 po południu. Pocz- 
ta konna Siedlecka na Miłosnę 
Mińsk, Cegłów, Porzewnicę, 
Siedlce, Międzyrzec, Białę Za* 
lesie, Terespól do Brześcia Li- 
tewskiego, z kąd odchodzi tyl- 
ko' konna do tamecznych Pro- 
TUR Ross gis. i Moskwy etc, 


Nro 2. 
Przychodzą. 
| we Wtorek od god. 7. do 8. 
rano. Poczta konna Siedlecka 
Po południu od god.4. do 5 
gaz wozowa Wrocławska. 
ё 'Nro 3, 
O d chodzą: 
^ ў Visitas o god. 6. w wieczór 
Poczta konna Wrocławska 
tym samym traktem iak- wozo. 
одой. 6: w wieczór. poczta 
konna Krakowska na EE 


Poczte. ®ў 


m 
Tarczyn, Groiec, Starąwieś, 
Mogielnicę, Now emiasto,Drze- 
wicę, Opoczno, Końskie, Ra- 
doszyce, Lopuszno, Ма1а- 
goszcz, Sieńsk, Zarnowice, J- 
wanowice do Krakowa, Z Кой 
skich do Kielc, z Krakowa do 
Zachodnity Gallicyi, Morawii, 
Węgier, Czech, Austryi ete. 

о godz. 10. rano, Poczta wv- 
zowa Kaliska i Poznańska tym 
samym traktem iak konna. 

o godz. 8. w wieczór. Poczta 
wozowa Petersbnrgska, Gro- 
dzieńska, Królewiecka tym sa- 
mym traktem iak konna, za” 
biera z sobą wszelkie pakiety 
i pieniądze do Rossyi, Nowo- 
dworu i Modlina: bw 


Nro 3. 


Przychodzą. 
w Srzode od 4. do 5. po po- 
łudniu. Poczta konna Kaliska 
» Poznańska. І Е 
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' * Nro 4. 
Odchodzą. 

_ we Czwartek o god. 8 ano, 

Poczta konna Kaliska,Pożnań. 

skái Toruńska. Tym samym 

traktem iak wozowa. 


- Nro 4. 
„Brzychodz ра "R, 
‚ we.Czwartek od god. 7. dO 10 
wano. Poczta wozowa Lubelska 

od god, 10, do 11. rano: Pocz- 
ta wozowa Krakowska. : 
od god. 4. do 5. po południu. 
Poczta konna. Petérsburgska, 
„Grodzieńska i Królew.ecka. 
EiT, Nio 5. 2; ç 
Odchodza.. š 
; w Piątek o godz. 8; rano. 
Poczta konna. Petersburgska, 
i Grodzieńska, tym samym 
traktem *iak wozowa, 
ж Nro 5. 
¿I Pnsyehodsa. 
w Piątek od god. 8, do g: z 


—— — i 


" s 
_  Poóczt.! 9$ 
AL ААА 
тапа: Poczta Кота Wrocław 
Sk жр x. „A 
od god. 11.do 2 po południu 
Poczta Konna Dorimiska. — ^ 
od god: тт. do 2.po poludnin. 
Poczta wozowa Płocka i To- 
ruńska. „лә 
z rana od god. 8. do 10. Pocz- 
ta wozowa Siedleeka i 'Teres- 
polska. 


Nro; 6. 1 
Odrhodzą. 
s: w Sobotę o god. 12. w potud. 
Poczta w: żówa Toruńska i Pło 
ска. Tym samym traktem ‘ак 
konna: z : 3 
o god, 2. popołud. Poczta wó- 
mowa Siedlecka. Tym samym 
traktem iak Кокла: ^0 
o godz- 6. w Wieczór, Poczta 
konna Lübe!ska; Tym 'saiym 
Araktem iak wozowa. 
"e godz. 6. w wieczór. Poczta 
konna Wrocławska, Tym $a- 
iym traktem iak wozowa: 
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2. Nei 
о godz. 6, w wieczór. Poczta - 
wozowa Krakowska, Tym sa- 
mym. traktem iak; konna, i 
zabiera z sobą: wszelkie listy; 
pakiety i pieniądze do: Pań- 
stwa; Austryackiego i Włoch 
etc, 


"1 


Nro 6. 
Przychodzą. 


„hiw Sobote od godz. 8. do. 10 
Tano. Poczta konna Krakow= 
ska. ji 
od godziny 8. do 10, z ras 
na. „Poczta konna Lubelska. 
od godziny 8. do 10 2 rana 
oczta wozowa z Petersburga 
„Królewca, Suwałk; Łomży, 
Nowodworu i Modlina. 
. ved 4. do. 5. po południy. 
Poczta konna, Kaliska i Po- 
znańska. 
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sss 
^ NOTANDUM. Listy wszy- 
stkie do. expedycyi konnéy 
Boczty należące; godziną іе-. 
dna; Pakiety zaś i pieniądze, 
które wozową Pocztą odesła- 
ne byd maia, dwoma godzi- 
nami przed oznaczoném odey- 
ściem Poczty, przyimewane 
będą: do Poczt zas 2 rana o go” 
dz. 8. odchodzących, dniem 
wprzódy do Expedyeyi odda= 
wane byd£ powinny. - z 


Poczt-Amt Nadworny 
L К. Mości, 


DANIELSKI. 
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PODZIAL KRÓLESTWA 
| s POŁSKLĘGO. 7. 


ре "Miasta |^: 
Woie- ^ 
wództwa Woie- Obwody, 
I "T 4Wwódz., r 
q — — 
ak z 405.4 5:j Kielce 1 
AMA M Stobnica 
kow, * Kiece Miechów 
вв [osos bé aa 
T rm — — ÀÁ — | 
'2.San- | Sandomie,, 
` do- Ra- Opatów ' 
mier- dom + |Radom 
skie Opoczno 
 — — — o WIM w 
Kalisz 
3. Kali. Konin 
| gkie* Kalisz |Sieradź 
dn: Wieluń 


Piotrków 
q ÁÁ—— a memm аро «тащ 


Lublin 
4,Lubel-| Lublin |Krasnys, 
^ skie Hrubiesz, 


Zamość ` 


8; ш Tub |Ostrołęka”* 
` kie -f 


6. Mazo-| War- 
wieckie | szawa 


7.Podla. | Siedlce 


skie, 


quem annn 

8.Augu-| Su- 
stow- | wałki |Sęyny 
skie Kalwaryą 


Maryan: 
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WYSZCZEGÓLNIENIE. 


Poczt--dmtów w Króle-: 
stwie Polskiem. 


1 Alexota Pograniczny 
2 Częstochowa dito 

3 Jwanowice dito 

4 Kalisz Centralny 

5 Kielce dito 

6 Konin Pograniczny 

7 Końskie Pośredni 

8 Kozienice dito 

9 Lipno Pograniczny 
16 Dublin Centralny 
1v£omza Pograniczny 
12 Łowicz Pośredni 

13 Maryampoł Pograniczny 
14 Mława dito 
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15 Opatów Pośredni 

16 Piotrków dito 

17 Płock Centralny 

18 Pułtusk Pośredni 

19 Radom Centralny 

зо Rawa Pośredni ` 

21 Siedlce Centralny 

22 Sochaczew Pośredni 
23 Suwałki Centralny 
24 Służew Pograniczny, 
25 Terespol Pograniczny 
26 Warszawa Nadworny 
27 Widawa Pośredni 

28 Wieruszów Pograniczny 
29 Zamość dito 


D O, Фф MANDO D IDA 


ANEGDOTKI 


+ „е amp * 
1 rozne powiesci 


Orygilla » Gryfon i 
Martans 
czyli 
Miłość zdradzona 
niegodnie. 
Powieść baieczna wyiętła w tre- 
ści z Poematu Roland Szalony 
wydanego przez Aryosta. 


; | pierwszych wiekach 
Chrześciiaństwa, Rycerze zna- 
komici rodem, godnością i mę- 
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ztwem, obieżdzali rozmaite 
krainy, szukaiąc przygód, w 
których używali swoićy bro- 
nii męztwa, na obronę praw 
obrażonych, na opiekę nie- 
winności uciśnionćy, a nade- 
wszystko na uzyskanie odwa- 
gą serca dam pieknych: W 
gronie takich błąkaiących się 
rycerzy, było dwóch braci 
nazwi-kiem Gryfoni Akwilant 
pierwszy poznał był i poko- 
chat zacną Dame nazywając 

się Orygilla, Ng, z rody d 
wdzięków ciała, którym, nie- 
stety! nieodpowiadało serce 
ani zacność duszy. Kochanka 
Gryfona zachorowała mu w 
Konstantynopolu, gdzie ia mu- 
siał zostawić, przyimuszony 
udać się na rozprawę do któ- 
rey honor go obowiezywal. — 
Po ukończeniu jey, pełen 
uczucia tkliwego i niecierpli- 

E2 
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— 
wości, powraca na skrzydłach 
miłości do swéy ulubionéy, 
lecz iakże sie zadziwił gdy sie 
dowiedział, że Orygilla poie- 
chała do Antyochii ztowarzy- 
szem swoiém Martanem. Gry- 
fon tą wieścią nieziniernie za- 
smucony, nieznaydował upo- 
dobania we wszystkich ucie- 
chach, do użycia których, i 
wiek i dwór Świetny zdawał 
sie go wyzywać. Trawiony 
miłością, bolał nad stratą ko- 
chanki, a czuły i cnotliw y;nie- 
śmiał ani powierzyć nikomu 
trosków swoich, ani nawet ob- 
winiać Orygilli o niewierność, 
wstydził się nawet tego po- 
myslenia lecz ićy odiazd przy- 
pisywał waznéyi nieznalomé y 
sobie przyczynie. 

Brat iego Akwilant, nieza- 
flepiony miłością lepiey rzecz 
przenikał i nieraz go poprze- 
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dniczo o miłość iego strofował, 
dostrzegał bowiem w Orygilli 
serca skażonego, duszy podłćy 
i przewrotnéy i obłude, którą 
swe niecne sprawy doskonale 
pokrywać umiała. Bronił іу 
zawsze Gryfon i uniewinniał 
przed bratem, kochał ią bo- 
wiem szczer'e, z zapałem i 
szacunkiem, a własne iego ser- 
ce dobre i wspaniałe znod'i- 
lo go. Niezwierzaiąc się ni- 
komu, przedsięwziął taiemnie 
przed bratem КР, do An- 
tyochii, wyszu хаб te, dla któ- 
ré y tyle cierpiał, i uż naprzód 
tą miłą cieszył się nadzieią, że 
naypomyślnieyszy skutek u- 
wieńczy ero życzenia: 

Na milę od Damaszku spo- 
ikat Отура w towarzystwie 
Martana także rycerza, które- 
mu kochanka Gryffona iuż od 
dawna serce swe oddała, mis 
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PZ ZZ 
gdy dwie krople wody nie- 
mogą bydź podobnieysze do 
siebie iak ta niecna para, ich 
dusze równie chytre, obłudne 
i złośliwe, były istotnie go- 
dne siebie. 

Martan iechał stroyny na 
koniu pysznie ubranym i zbro- 
ią iak rycerz okryty, obok nie- 
go iechała zdradliwa Orygilla, 
niebieskim złotogł: wem upie- 
kszona; dwóch giermków nio- 
slo przy rycerzu szyszak i 
tarczęalbowiem Martan chciał 
się na gonitwach w Damaszku 

opisać ze swoią odwagą i 
tém większe ziednać sobie po- 
ważenie. 

Król Damaszku, Noradyn 
pozapraszał wiele Rycerzy na 
gonitwy i ciągłe uroczystości, 
amaiące się odbywać na iego 
dworze, z powodu wybawie- 
nia lubćy małżonki Lucyny, 
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ет córki potężnego Kró- 
a Gypru,od śmierci nieochy- 
bnéy potworu okrutnego, któ- 
ry na wzór obrzydlego Cy- 
Klopa ludzi pozeral. — Je- 
chało przeto wielu Rycerzy 
do Damaszku na te świetne 
gonitwy aiak się wyżćy na- 
mieniło i Martan z niemi. — 
Skoro Orygilla uyrzała Gry- 
fona, obawiając się sprawiedli- 
wéy kary ЖОР, miłości 
zmartwiała, przekonana że ićy 
nędzny kochanek nowy nie- 
pył wstanie mierzyć się z bro- 
nią w ręku z Gryffonem. 
Lecz ponieważ піеспосіе 
zwykle towarzyszy śmiałość 
i bezczelność, chociaż zdięta 
strachem, udaie zadumienie, 
pokrzepia głos i uklada twara 
swoią, a biegła w obłudzie i w 
porozumieniu z Swym gachem, 
wyciąga ręce do Gryfona, ziny- 
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#laiac radość zocladania go, 
bieży do nieco, Ściska go czu» 
le i wita olłudnemi słowy: 
„Okrutny, lecz zawsze drogi 
kochanku, czvliz należało mi 
tak długo czekać twoiego po- 
wotu? w czasie inoiego poby- 
tu w Konstantynopolu, trawiły 
mnie łzy i woski, po długićm a 
przykrym oczekiwaniu dowie- 
działam się że poiechałeś do 
Syryi; zfopaczy ledwiem so- 
bie Śmierci niezadała, iednak 
przedsięwzicłam сіе szukać 
lekliwa o mą sławę i całość 
méy enoty, zesłało mi niebo 
nakoniec opiekuna w tym Йу- 
бегли à rodzonyin bracie mo- 
iém, teraz postokroć szczęśliwa 
że ciebie iedyny cel inilo- 
ści moićy przecież  znay- 
duie:* — Potén tę powieść 
zmyśloną tak zręcznie upie” 
Kkszyła kłamstwy, tak dobrze 
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u miała złożyć swą winę na ko- 
chanka, iż Gryfon uwierzył 
wszystkiemu i obwiniai4c sie- 
bie u”ciskał Martana iako bra- 
ta i opiekuna swéy kochanki. 
Jadą więc wspólnie do Da- 
maszku; to miasto piękne, lu- 
dne i bogate, położone w ró- 
wnihie wesułcy i żyżnćy, od- 
ległe iest na 7. mil od Jerezo- 
limy; na górę miastu przyle- 
głą, odbiiaią się pierwsze pro- 
mienie wschodzącego słońca; 
dwie rzeki kryształowe prze- 
dzielaią iniasto, udzielając mu 
przyjemnego chłodu. Brze- 
gi okryte zielonością i kwia- 
tami, a oblewane strumykami 
tychże rzek; bawią mile oko, 
i napełnicią przyiemna wonią 
powietrze. Na gonitwy po- 
kryto wszystkie bramy 1 okna 
w drogie iedwabierń tkane ko- 
bierce, lecz nadewszystko ścią? 
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gały wzrok przybywaiących 
rycerzy pięknie i gustownie u- 
brane młode i śliczne damy, 
przypatruiące sie przyieżdza= 
iącyim rycerzom. — Gryfon 
postępował powoli ztowarzy- 
szem swoićm,a podług zwycza- 
ju kratowego, zaproszony od 
tamecznego mieszkańca do sie- 
bie, udał się do iego piękne- 
go pomięszkania, a przyięty 
od niego nayuprzeymićy, po 
kąpieli i uczcie, dowiedział 
się od grzecznego gospodarza 
wszystkich szczegółów nie- 
szczęść Lucyny, czułego i od- 
ważnego poświęcenia się No- 
radyna Króla ićy męża, i że 
na pamiątkę ićy ocalenia, Król 
Damaszku wyprawia przez 
dni kilkanaście te gonitwy, 
które nazaiutrz rozpocząć się 
miały, 
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Skoro dzień oczekiwany 
zaiaśniał, rycerze па dziel- 
nych koniach, uzbroieni do za- 

asów szermierskich i bogato 
ubrani, udali się w szranki; 
rzypatrywały im się z gan- 

ów wzniosłych piękne damy 
i rzucały na nich wonne kwia- 
ty. Pierwsi w przeieżdzie po- 
pen sie z swą zręcznością, 
edni staią się przedmiotem 
ochwał, a drudzy oboiętno- 
Ści lub wyrzutów. Król Nora- 
dyn przeznaczył piękną zbro- 
ie, którą znaleziono na drodze 
prowadzacé y do Armenii zana- 
grode Rycerzowi, który w tym 
dniu zostanie na gonitwach 
zwycięzcą. — Ośmiu ry- 
cerzy węzłem przyiaźni spo- 
ionych, młodych, zręcznych i 
walecznych, weszło w szranki 
wyzywaiąc rycerzy przyto+ 
mnych w zapasy; walki te bys 
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wały często krwawe, a niekie- 
dy przypłacano ie i życiem, 
samemu tylko Królowi wolno 
było rozłączyć zapaśników. 

Маган  ośŚinielony przy- 
toinnością Gryfona, sadzae 
się przy ni&m bydź niepokona- 
лур, wiechał w szranki poty- 
czki, ha pięknym i bogato 
ubranym koniu, stanął па 
ustroniu czekając dopóki nie- 
ukończy się walka pomiędzy 
dwoma Rycerzami iuż z sobą 
potykaiącemi się, Rycerz ie- 
den z Seleuki potykaiąc się 
właśnie wtenczas z Obrynem, 
tak go ugodził kopiią, iż 
Obryn Wut martwy na zie- 
mię zżalem obecnych, albo- 
wiem był znakomity zswych 
cnot i odwagi. = 

Martan na którego koléy 
następowała, obawiając się po- 
dobnego losu, a przytćm ni. 
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kczemny i tchórz znatury przez 
i yzlal o sposcbach iakby uciec 
z placu i м ywinac sic od Śmier- 
ci. Gryfon który stał obok nie- 
go, urażony lego ociąganiem 
sie,popchuat go chcąc go do bo- 
ju oŚmielić, tak właśnie iak 
zwykle napędza się Кайа do 
gonienia wilka. 

Zmięszany Martan, drząc 
cały od strachu i żałuiąc że 
wszedł w szranki, zapuszcza 
sje powoli za swém przeciwni- 
kiem, lecz widząc iego wzrok 
zapalony i uniesienie nadzwy- 
czayne siły, tchórz rycerz 
zwraca się w bok i uchrania 
przed zgubnym ciosem w obli- 
czu Monarchy, dworu, dam 
i licznie zgromadzonego lu- 
du. Mógł to wprawdzie zmó- 
wić ieszcze na niewprawność 
konia, ale gdy przyszło do 
ręcznych zapasów, zdawało 
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mu się, że zbroią miał z pa- 
pieru, drzy cały ze strachu, 
chwieje sie, a nienamyślaiąc 
się długo ucieka haniebnie ze 
szranków, rozpycha ludu ciz- 
bę, który szydzi z niego i okry- 
wa obelgami, i wielkim pe- 
dem dopada do swćy gospody. 

Gryfon płonie ze wstydu, 
mniema że hańba iego towa- 
rzysza iest i iego udziałem; 
gnićw i wstyd zapala w nim 
gnićw straszliwy, który powie- 
ksza się ieszcze, gdy widzi ną 
twarzach widzów pewność, iż 
po nim niewiele się spedzie- 
waią lepszego, pragnie nagro- 
dzić błąd swego towarzysza, 
uświetnić znakomitém czy- 
nem odwagę swoią lub zginąć 
z chwałą. Wyieżdza na hare, 
wyzywa Sydończyka, a przy- 
puściwszy konia, tak silnie 
drzeycami uderza, iż w mgnie- 
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niu oka wysadził swego prze- 
ciwnika z siodła na powietrze. 
"Wspinaia sie na nogach widze 
zdumieni tym widokiem, przy- 
patruią się tym ciekawićy 
Gryfonowi, im mnićy spodzie- 
wali się ponim tak wielkiego 
czynu. 

Zwycięzca pierwszego, po- 
stępuie ztym samém drzewcem 
przeciw drugiemu przeciwni- 
kowi, i niebawnie zrzuca go 
ogłuszonego z siodła, z szybko- 
ścią błyskawicy pokonał sie- 
dmiu przeciwników z któremi 
bić się mieli wszyscy rycerze co 
się na gonitwy ziechali, ie- 
den tylko pozostał Seleuczyk, 
ten był uważany za пауте- 
inieyszego z grona Rycerzy; 
robił wybornie pałaszem i sły- 
nął z zręczności i siły. Gry- 
fon wyzywa ostatniego prze- 
ciwnika, a skoro się obydwa 
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starli, pokruszyli drzewce,lecz 
i w tém starciu Gryfon otrzy- 
mał wyższośćztak bowiem ugo- 
dzi swego przeciwnika, iż mu 
lewa noga wypadła z strzemie-. 
nia. 

Ро tém pierwszym spotka- 
niu, rzucili się do siebie zuo- 
bytemi pałaszami, uprzedził 
mężny Gryfon Seleuczyka, a 
szablą z doskonałćy stali ro- 
bioną, tak тоспо ciął w tarczę 
przeciwnika, że chociaż była 
zikości i żelaza hartownego, 
rozdwoiła się niemogąc wy- 
trzymać tak ciężkiego razu, 
Przeciął także i zbroię, ale ta 
nader mocna i wytrwała, od- 
biła cios silny szabli. — 
Lecz i Seleuczyk tak silnie 
uderzył Gryfona w głowę, że 
gdyby nfe szyszak od wróżki 
podarowany odbił ten raz 
dzielny, byłby może nasz ry- 
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cerz powalił sie na ziemię. 
Walczą nieprzestawaiąc oby= 
dwa Ryéerze i otrzymuią na 
przemian korzyści nad sob, 
niemogąc zwycięztwa  'prze- 
ciągnąć na swoię stronę. 

Z (дїп wszystkim, Gryfon 
wiéy ciagléy walce odnosi 
coraz większe korzyści, lubo 
zbroia iego iestod razów Se- 
łeuczyka uszkodzona; 'prze- 
cież iego przeciwnika więcdy 
strumieni krwi płynie, nako- 
niec-po dwugodzinnéy: walce 
Seleuczyk osłabiony chwieie 
się na nogach, i iuz ma upaść 
pod nowo wymierzonym razem 
Gryfona, wszyscy przytomni 
widzą nieuchronny zgon za- 
<cnego Rycerza i żałuią po- 
wszechnie tak  walecznego 
snęża, gdy Król Noradyn wy- 
syła do zapaśników 2 prożbą 
ażeby dalszéy bitwy poprze- 

F 
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stali, co; na iego rozkaz. ry- 
cerze uczynili, a okrzyki ya- 
dosne rozlegały sie. wszędzie, 
„wielbiąc dobroć Monarchy,iż u- 
-ratowal vycerzy od wzaiemnéy 
zguby, "Tak sięwięc gonitwy 
Ala, braku ośmiu, wyznaczo- 
mych przeciwników ukończył 

sam ieden Gryion ар 
„pokonał i zwycięzcą ogloszo- 
„ny. został. Monarcha podzie= 
ЈН. rycerzy na dwa szeregi 
-zapraszaiąc ich do swego pas 
dacu: na исле і. zabawy. — 
<Gryfon mniéy czuły na роғ 
chwały które mu. powszes 
€hnie dawano, iako pamiętny 
hańby Martana -towarzysza 
swego, 7 żalem w sercu uszedł 
4aiemnie-'z grona rycerzy i po« 
wrócił do swoićy  gispody 
„gdzie sie Мамай? znaydował, 
Nikczenny tchórz wymawia 
swą obelgei hańbę pokrywa; 
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„usiłuiąc wymyślonemi świeżo 
kłamstwy uniewinnić swą ро- 
dłość. беп częścią wie- 
rzy iego mowie, w części, po- 
watplewa о 1еу, szczerości, 
lecz dla względu swéy lubéy 
Orygilli, przestaie czynić wy- 
rzutów mniemaneinu іу bra- 
tu i zobawy, aby pospólstwó 
czatuiące na Martana nieo- 
kryło go dotkliwszemi obel- 
„раш, przedsięwziął natych- 
miast w cichości opuścić Da- 
maszek zswym towarzyszem i 
zaraz to wykonał. Po krót- 
„меу ieżdzie, strudzony iazdą, 
„boiem i zgnębiony zgryzotą, 
„stanął w naybliższćy gościn- 
„nicy za Damaszkiem, aroze- 
brawszy się ze zbroi i obrzą- 
dziwszy swego konia zamknął 
się w swćm pokoiku, położył 
юа łóżku i twardo zasnął, 


Ft 
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Zdradliwa Orygilla i ni- 
kczemny Martan udali się do 
ogrodu na przechadzkę, i po- 
wzięli zamiar zbrodniczy 
przeciw Gryfonowi, o któ- 
rego skutku  niewatpiac. by- 
naymnićy mniemali że sie iuż 
na zawsze pozbędą Gryfona. 
Uradzili aby Martan wszedł 
cicho do gabinetu, gdzie spał 
Gryfon, aby mu zabrał iego 
zbroię, szyszak i cały ubiór 
rycerza, na to zaś mieysce 
miał swóy położyć; zamysł ten 
wykonał niebawnie, wziął 
także rycerzowi dzielnego Ко- 
nia, który był maści mlecz- 
néy, a ubrawszy się w zbro- 
ię Gryfona i wsiadłszy na ie- 
go rumaka, opuścił niebawnie 
gospode i z swą godną Oryzil- 
Jo, w towarzystwie gierinków 
poiechał do Damaszku. Przy- 
był na plac, gdzie było ie- 
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szcze dosyć ludu, Król spo- 
strzegłszy Rycerza, poznał go 
po zbroi,szyszaku i koniu że 
to był zwycięzca ośmiu Ry- 
cerzy, którego nadaremnie 
wszędzie szukano; niewiedział 
bowiem iego nazwiska; posłał 
do niego wzywaiąc go do sie- 
bie. Nikczemny Martan, któ- 
ry podobny był osłowi pokry- 
temu lwia skórą, prowadzony 
był do Noradyna, odpier- 
wszych w Państwie urzędni- 
ków z wielką okazałością; 
monarcha powstaie przeciwko 
niemu, ściska go, a oddaiąc 
mu naywyższe pochwały po- 
sadza obok siebie, a niedosyć 
ij mü sam cześć oddaie, pra- 
gnie aby go cały dwór uwiel- 
biał. Rozkazuie woźnym ogło- 
sić go zwycięzcą gonitw dnia 
tego i wyrządza cześć imie- 
niowi obelżywemu; prowadzą 
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go potém mà pokoie, posadza 
przy sobie przy stole pysznie 
zastawionym naywyborniey- 
szemi potrawami, tęż cześć 
wyrządza i Orygilli, iako sio- 
strze iego; brzmi muzyka we- 
sola, wino pomnaża wesołość 
bawią się wszyscy naymiley 
przy stole. 

` iPém czasem Gryfon prze- 

spawszy godzin kilka, obudził 
się i postrzegł że iuż było ku 
wieczorowi,posze 1 tain gdzie 

był zostawił Orygillą z iéy 
mniemanym bratem, lecz gdy 
ich niezastał i postizegl ¿e 

wzięto iego ubiór i zbroią, a 
zostawiono ubiór iego towa- 

тукта; dopiero w padł w wiel- 
kie o oboygu podeyrzerie. — 
Gospodarz przybył trafem i 
opowiedział mu wszystko iak 
sje stało, że Martan ubrawszy 
się w zbroję, z damą i giermka- 
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zzz w 
yni”poięchał do: miasta: Та 

axial © Rycerz ñawnei nbłgdt 
swóy, przekonał (sięco nież 
wierności swey kochanki E 
zdwadzie iey раса, 75555577 

-*Przeklinał namiętność któ= 
ra go tyle zaślepiła; pałał zeno 
stą pomszczenia się rwóyznieei 
wagi,biedny! niew iedziałże! go” 
коме ezekaia troskiyalbowiem: 
potrzeba 'było' ubraé sięw 
zbroie Мамама i iechać na ko=" 
si idol do. Tonshoi< aes HI 

Gdyby był mógł przewi=: 
ae iak' okropne skurki toi 
pociągnie za sobą, byłby rzu= 
cił i szyszak i zbioię tak obel-. 
żoną a wolał raczéy iść w: 
łachimanach. Kecz zaj ab zem 
sty niednł mu czasu do roż= 
wagi, ubrał się w nią nieha= 
wniej wsiadł na zostaw iotiego 
sóbis kamani przed wieczorem, 
jeszcze stanął u bran Damae 
szku. 
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Przy bramie którą Gry- 
fon: miał” wieżdzać do mia- 
sta, wznosi się pyszny Zza- 
meki po lewćy stronie, prze- 
znaczony jedynie Фа ros 
ziywki Monarchy, dam, ry- 
cerzy. à ealego dworu; w tey 
to właśnie chwili goście liczni 
siedzieli u stołu istak byli po- 
sadżeni, 2e właśnie zaraz spo= 
strzegli  Gryfona wieżdzaiąc, 
cego w téy porze do bramy. 
Martan siedzący obok, Króla, 
zbładł ze strachu, mieniła się 
i. Orygilla, monarcha obróci= 
wszy się do pierwszego rzekł: 
„Kto to iest ten ryczerz, któ- 
ry bezwzględny па swoię 
chwałę, tak podle z placu 
bitwy umknawszy, osmiela sie 
jeszeze pokazywać na dwo- 
rze mcićm? Dziwię się wam 
Panie, że bedąc pierwszym w 
świecie rycerzem, polaczyli- - 
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ście się ztakim nedznikieur, 
pizysiegam wam na Niebo, iż 
gdybym niemiał na was wzgle- 
du, kazałbym go przykładnie 
ukarać, dla was iedynie uła- 
skawiam go. 

Martan, narzędzie złości i 
zbrodni odpowiedział: ,, Wiel- 
ki Królu, nieznam go wcale, 
na drodze tutay napotkałem 
go zawiodła. mnie- postać 

wspaniała, lecz pomy- 
Jilem się, pierwszy raz dzi- 
siay dopiero widziałem go wal- 
czącego zbroniąw reku i tak 
zchańbionego. Pragnałem we 
krwi iego zmazać tę plamę 
honoru,lecz przez wzgląd na to 
mieysce, Panie, wstrzymałem 
sprawiedliwy gnićw móy, i 
dla tega porzuciłem iego to- 
warzystwo, iednakowoż niebę- 
Qe uspokoiony dopóki onnie- 
odniesie zasłużoney kary, ma: < 
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im zdaniem iest: abyś go Nay- 
jaśnieyszy Panie, kazał katu1 
powiesić na mirach, a to na 
wymiar sprawiedliwości i" 
przykład innym. " 

, Orygilla potwierdziła mo- 
we Martana, nalegała na kró- 
la aby Gryfona powiesicroz- * 
Ка? monarcha па? to opot 
wiedział: ,,Niezdaie mi się aby 
go karać tak sürowo, | 
sprawię zniego iutro zaba 
ludowi, będzie miał zadosyć,ś ' 
To powiedziawszy przywoly- ` 
wa du siebie offityera pefniaces : 
go 17е, айе mu cicho roz- 
Калу i prowadzi dalszą zaba- 
wę z Rycerzami. nem 

*" Oflicyer odszedł ^ natych- 
miast, a dopefniaiae rozkazu 
monarchy wziął zsoką oddział * 
woyska, udał się z nićm poci- 
chu dd bramy, tam rozstawił 


żołnierzy, i gdy Gryfon wiei- 
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dzał, poymał go z nieńicką' 
siłą i w towarzystwie śmiechu . 
i gwizdania pospólstwa zapro” 
wadził dó wieży, w którey go 
dobrą strażą opatrzonego osa- 
dził, —— 
` Martan obawiaiąc się aby 
iego lotrostwo nieockryło sie; 
przedstawił Królowi iż ważną 
sprawa Rycerska przymusza 
go do opuszczenia tey nocy 
jeszcze dwoiu lego; prosił go 
aby mu dozwclid z Orygilla od=- 
jechać, monarcha choc z żałem ' 
uczynił iego żądzniu zadosyć: 
a tak po pożegnaniu i hoy- 
ném obdarzeniu, Martan wy- ` 
jechał w nocy z Damaszku. 
p Pr 
Zostawiny go w drodze a wroc- 
my do Gryfona. - 
“pam czasem wyprowadza- 
ią Gryfona z wieży, i prowa 
dżą ро z hanba na rynek mia- 
sta, wzięto mu clhelin, zwles 
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czono ze zbroi i w samym tyl- 
ko kaftanie wiedziono go, po- 
sadzono go na wozie wysokićm 
do którego zaprzężono dwie 
szpetne i chude krowy. — 
Około tego obelżywego wozu 
szły kobiety złego Zyciaista- 
re baby, te krowy poga- 
niały, wszystkie zaś lzyły go 
i szczypały naywięcćy iednak 
dokucząła mu zgraia chłop- 
ców, którzy prócz grożb i 
łaiań, ciskali na niego błotem 
i kamieniami, a gdyby starsi 
піерујі wstrzymali ich swywo- 
li, zabiliby zapewne Rycerza 
zacnego. 

Zbroia która go w to nie- 
szczęście wprawiła, uwiazana 
za wozem wlekła się po bło- 
cie, nakoniec stanął wóz przed 
sędziami, ogłoszono iego hańbę 
publicznie, i wyprowadzono go 
a miąsta w towarzystwie gmi- 
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nu, który miotaiąc na niego 
obelgi przy ciągłym gwizda- 
niu odprowadzał go za miasto. 

Lecz zaledwie zdięto mu 
znóg pęta i żelaza, skoro 
skrępowane ręce uwolniono, 
Gryfon porwał za tarczę, a 
dopadłszy broni, iaka mu się 
podówczas nawinęła, uderzył 
na bezbronne pospólstwo, kil- 
kunastu mężów padło pod ie- 
go oszczepem, reszta hurmem 
do miasta uciekła. Rycerz 
gniewém zapalony, mści się 
nielitościwie obelgi swoiéy i 
nikomu nieprzebacza. 

Krzyk strachu rozlega się 
po mieście, nieinogą poiąć co 
by to ziawisko znaczyło każę 
dy ucieka ze szwankiem, bie- 
guiąc po ulicach, wrzask ko- 
tłów, bębnów i alarmu, poe 
większa okropność pewszech- 
nóy trwvgi. Na ten odgłos 
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„przybiega król Noradyn na 
Amieysce utarcżki z swą strażą. 
(Gryfon  odpędziwszy gmin 
natrętny od siebie, wdział 
„zbrvię i z oszczepem w ręku 
o nowych gotował sie boiów: 
Blisko iednéy świątyni opasa- 
néy głębokim rowem stanął 
qycerz szlachetny i oczekiwał 
„mężnie na hufiec świeży cią: 
gnacy przeciwko niemu, w pa* 
da na niego i straszną w nim 
rzeź sprawia, okazuiac i nad* 
zwyczagną siłe i znakomite 
męztwo, zbiera się lud cały 
na niego i łączy z woyskielm; 
naciera i ściska go, rycerz 
powala tlumy na ziemię, ale 
Się obawia aby tym strasznem 
potokiem niebył porwany, 
cofa się zwolna za mostek ma- 
ły i odpiera nawał, nakoniec 
Yanny w ramie, ustaiena si 
łach i bliskim iest omdlenia. 


š x * + 
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„Lecz Niebo które nieopuszcza 
„nigdy, swych polubieńców w 
_ostatnićy: potrzebie, sprawiło 
à to że Noradyn, widząc tylit 
swoich Rycerzy pozabiianych 
„przekonał sie widocznie о 
„meżtwia Gryfona; iakoż sam 
tylko, Hektor Troiański mógł 
by.mu wyrównać, a zbliży- 
wszy sie do rycerza i wyczy” 
tasyszy na iego szlachetney 
twarzy лууга» znakomitego 
meztwa, powściągnął Jud i 
woysko, podniósł w górę beża 
Dbronua reke, co było godłem 
zgody 1 tak przemówił do 
niego: ;„;Zacny rycerzu, na 
mnie to cała wina spada, ale 
i żal z powodu mey $mutnéy 
pomyłki, strata tylu wales 
czych poddanych ukarała 
mnie aż nadto za to, iż 2tak 
znakomitym mężem, kazałerńt 


1 
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ZĘ: 
tóm wszystkićm, zdarzenie to 
niepowinno cię nazbyt doty- 
kać albowiem posłużyło iedy- 
nie na okazaniei podwyższe- 
nie odwagi twoićy, przecież 
na zadosyć uczynienienie twéy 
krzywdy, gotów iestem uczy” 
nić wszystko co ci się spodoba, 
otrzymasz odemnie złoto, sre- 
bro,włości, choćby i królestwa 
połowę. Poday mi, wspaniały 
rycerzu, twą rękę w zakład 
przebaczenia i życzliwości ku 
mnie, ; To powiedziawszy 
Noradyn zsiada z konia ipo- 
daie prawą ręke rycerzowi. 
Gryfon rzuca broń, biegnie 
do niego, ściska kolana dobre- 
go monarchy, który widząc 
go ranionego prowadzi do swe- 
go pałacu i biegłym тусе” 
rzom rany opatrywać każe. 
Niechże nasz rycerz spocz- 
nie cokolwiek po tyłu trudach 
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powróćmy do Martana prze- 
konaymy się, iak sprawiedli- 
we niebo predzéy lub pó- 
#niéy zbrodni bezkarnie nie- 
puszcza, ^, 

Akwilant brat Gryfona; 
powracał z Palestyny i przed- 
siewziął*wstąpić do Шаша» 
szku; niedaleko stolicy No- 
radyna, spotyka  Martana ia- 
dącego w towarzystwie Ory- . 
zilli w zbroi i na koniu Gry- `` 
fona, imniemał Akwilant, że 
ukochanego brata znayduie 
i bieży ku: niemu, lecz iak- 
że się zadziwił, gdy poznaie 
Martana, a obawiaige się czy. 
niezabił z namowy Orygilli 
brata, zawołał na niego z gnie- 
wem: Stóy łotrze ! Zkąd masz 
tego konia białego i tę pie- 
kna zbroie? Niepodobna abyś 
iéy nabył w potyćzce, lecz 
dostałeś icy iako podły zabóy- 

G 
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ca lab złodziey. Powiedz zaraz 
prawdę, albo natychmiast nie- 
cnego ducha wyzioniesz. Na 
ten głos piorunuiący, Orygil- 
Ja chciała w bok zemknąć, 
ale ićy rycerz zastąpił; Mar- 
tan, nikczemny Martan drzy 
cały od strachu, a obawiaiąc 
się aby niebył zabity, tak od- 
powiada Akwilantowi: „Swie- 
tny Panie, dama, którą tu 
widzisz, iest siostrą moią, po- 
chodzi z zacnego rodu, Gry- 
fon zaś chciał ią shańbić; 
strapiona, udała się do mnie 
o pomoc i przymuszony by- 
łem użyć fortelu wzięcia mu 
jego zbroi i konia skrycie, 
aby uyść z mą siostrą i oca- 
5 ia od shańbienia.,, Akwi- 
lant znaiac dawniéy niegodzi- 
wość Martana i niewierność 
Orygilli krzyknął z gniewem: 
„„Kłamiesz, zdrayco niepocz- 
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ciwy, dowiedziałem się w An- 
tyochii ¿e ona iest twoią: 
pouíala, brat moy niepostą- 
piłby nigdy tak niegodnie, iak 
go oto obwiniasz, przeto spra- 
wiedliwą otrzymasz karę za 
twe zbrodnie. To mówiac, 
wderza go w kark pieścią ї 
zwała z konia, wiąże mu re 
ce wtył, toż samo czyni i 
Orygilli, a niezwazaiae na iey 
czcze proźby i płacze, pędzi 
jch przed sobą do Damaszku. 

Już wiedziano w całćy 
stolicy o wydarzeniu Gryfo- 
na, i o niecnym  postephu 
Martana, lud rozmawiał iedy= 
nie o dzielnym rycerzu i nie 
godziwym iego towarzyszu у 
gdy Akwilant z Martanem 
wieżdżał w bramy Раша? Ко, 
Tłum wychodzi na przeciw- 
ko niemu, wskozwie go pal- 
cem i wała: "Tenże to фои 


"2 = 
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püuzywfiaszcza sobie po zło- 
dzieysku chwałę — naywale- 
cznieyszego rycerza? taż to 
kobieta zdradliwa porzuciła 
nayczulszego kochanka, dla 
naywiekszego w świecie hul- 
taia? Takie powszechne ro- 
zlegały sie odgłosy; iedni ska- 
zywali ich na miecz, inni na 
spalenie, drudzy na szubieni- 
ce i Cwiertowanie, a wszyscy 
pragneli wymiaru kary. 

Król Noradyn dowiedzia- 
wszy się o tem, wyiechał 
przeciw Akwilantowi, powi- 
tat go i wezwał uprzeymie 
do siebie, kazawszy wprzódy 
zamknąć w wieży okutego 
Martana 2 Orygillą. Akwilant 
w towarzystwie monarchy od- 
wiedżił brata; który ze sła- 
bości przychodził do zdrowia. 
Skoro go uyrzal Gryfon, za- 
ruinienił się cały, pewny, że 
ten iuż wiedział о iego przy- 
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—— 
padku. Akwilant pożartował 
cokolwiek z brata, 2 iego śle- 
péy miłości, poczem w zgo- 
dzie z Noradynem pragnął aby 
naysroższe męczarnie były 
zdrayców udziałem. Lecz Gry- 
fon pamiętny na Orygilla któ- 
ra niegdyś była przedmiotem 
miłości iego, prosił monarchę 
i brata, aby im życie darowano 
i aby Martana oddano na chło- 
ste katowi, Orygilli zaś los 
miała rozstrzygnąć piękna Lus 
cyna, królowa i żona Norady- 
na. 


Zaraz nazajutrz dopełnio- 
no rozkazu królewskiego; wy- 
prowadzono Martana z wieży, 
оѕтарапо go ро wszystkich 
rogach Damaszku, położono 
pieczęć hańby na czole i wypę- 
dzono na zawsze 7 miasta. — 
"Гак więc спота і niewinność u* 
sprawiedliwione, a zdrada $ 
gbrodnia ukarane zostały: 
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Okulista. - Powieść 
"5 francnzka. 


Pewny sławny i biegły 
okulista we Francygi, pozy- 
skał sławę 1 miłość powszech= 
ności, z powodu przywrócenia 
wzroku wielu osobom. Chwa- 
ła, wziętość, majątek, były 
udziałem sprawiedliwóm do- 
skonałości 1 niezmordowanćy 
staranności — podietéy około 


„swychpacyentów. Kaiarakiy, 


mgły 1 wszelkiego rodzaju 
oczów kalectwa, zawsze le- 
czył. szczęśliwie, a oprócz 
kilku osób, które nieodzowną 
natury ustawą skazane zosta- 
ly na ślepotę, reszta iemu ie» 
dynie winna była nieocenio- 
ue dobre, cieszenia się wi- 


„dokiem przedmiotów sobie 


aż dotal nicznaiojnych, Је» 


x 
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go młodość, piękność, sława 
i dobre mienie, zasługiwały 
aby go miłość uszczęśliwiła. 
Nakoniec poznał panienkę 
młcda, śliczną iak Wenus, 
zupełnie do miłości- po“ 
dobną a tak ciemną iak 
i ten syn Wenery. — Zaslo- 
na,  powlekaigca iéy  £re- 
nice, nieuyinowała nie ziéy 
wdzięków ; piękne ićy oczy 
niemogły rozróżnić. dnia od 
nocy, wszyscy ią kochali, 
chociaż tego niewidziała, al- 
bowiem mowa oczów, zwykle 
tak dzielna, była iéy niezna- 
ioma. Niebo, które podług 
woli swoiéy obdarza darami 
śmiertelnych, zamiast wzroku 
udarowało ia lubym. dowci- 
рет, doskopałą pamięcią, 
delikatnóm słuchem, a nadę- 
wsżystko nieomylném pozna- 
niem, osób po dotknięciu się 


104 _Anegdotki 


onych, Wkrótce nasz lekarz 
potrafił się spodobać panience 
i całą swoię nadzieię pokła- 
d. Y w zmyśle nzdaigcém zdol- 
ność do rozpeznania osoby 
zaiéy dotknięciem się, a kie- 
dy za pomocą tey władzy 
duszy umiemy się podobać i 
zobowiązać sobie kochankę, 
reszta sama 2 siebie nastąpi. 
Kochanka iego poznała nie- 
bawnie, iż była czule kocha- 
na, aiako ciemna, osądziła za 
‘rzecz przyzwoitą nieukrywać 
przed nim swćy wzaieimności; 
tak więc pozyskał zupełnie 
ićy serce, miłość opanowała 
wszystkie ićy zmysły, w każ- 
dem czynie okazywała mu sza= 
"cunek i rozczulenie serca, on 
wzaiemnie w każdćy wyda- 
rzonćy okoliczności potwier- 
dzał ićy swoie uczucia. Jéy 
осту tylko nieznały władzy 
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miłości równie iak i widoku 
miłych sobie przedmiotów. 
Lecz przyznaycie piękne da- 
my, iż niedostatek ten można 
wynagrodzić tysiącem drobno- 
stek, które niemniéy dokła- 
dnie tłomaczą sete naszych 
uczucia. Wyrazy przerywa- 
ne, głos czule Spurzczony, 
westchnienie w wla*dwém 
czasie (z piersi wydobyte, 
kiedy się zlubym sobie roz- 
mawia przedmiotem, $gciśnie= 
nie ręki, pieszczoty skromne, 
wszystko to, iak mniemam, 
zastąpi mieysce oczów wyra- 
zu tak zachwalonego, a mi- 
łość z wzrokiem zawiazanćm, 
nieustępuie bynaymniéy w ni- 
ezim iniłofci iasnowidzqe( y. 
Miłość jest w prawdzie wiel- 
kin skarbem, lecz w stod- 
"kiem iéy uczuciów upoieniu, 
miebywamy zupełnie szczę- 
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śliwemi. Niedosyć iest po- 
siadać kochankę, potrzeba 
jeszcze do szczęścia doskona- 
łego mieć i przyjaciela. Nasz 
lekarz wybrał sobie iednego, 
był on młody, piękny, rozsą- 
dny, równego со i on wieku 
i stanu, ich serca iedno ser- 
ce składały, a los dziwaczny 
sprawił, że złe i dobre oby- 
dwom wspólne było, zgodni 
w żądzach, szacowali się i 
poważali wzaiemnie, wola ie- 
dnego była prawem dla drugie- 
go,aw prz dsiewzięciach wa- 
znieyszych nic nie postanowili 
bcz wspólnego naradzenia się. * 
А że tak z sobą zpoufaleni, 
niemieli żadnćy dla siebie ta- 
iemnicy, nasz Okulista wyia- 
Wik. taiemnicę serca swego 
przyiacielowi i rzekł do nie- 
‚‚ Bo: s Kochany moy towarzy- 
| Ёз, chciałbym ożenić się, 
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przedmiotem nayZywszéy mi- 
łości moićy iest piękność po- 
zbawiona wzroku i ciemna 
od urodzenia; iednakowoż ie- 
szcze się waham, powiedz mi 
więcczy dobrze uczynię, gdy 
ią za żonę poyme?, Czemu 
nie, odpowiedział przyiaciel, 
ieżeli ci jest wzaiemną, ser- 
ce wszystko stanowi, oczy 
bywaią zwodnicze, a ieśli nie- 
kiedy usłużą miłości, czę- 
ścićy podobno zwykły iéy 
szkodzić, Ја zaś niemogę 
wiedzieć dlaczego, ale życzył- 
bym sobie, aby Żona moia 
była ciemna. Со do mnie, 
odmiennego iestem zdania, а 
byle tylko bydź kochanym, 
mnieysza czy mnie przed- 
miot aniłeści imoićy , widzi al- 
bo nie; co wiecey przypoini- 
nam sobie, iż czytalem,w ie- 
dnym sutorze szczytnym, że 
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roztropną iest rzeczą, aby za- 
bieraiąc się do stanu małżeń- 
skiego, poiąć za żonę ciemną, 
albo samemu Ślepćm zostać.,, 
Ach! iakże zbawienna ie- 
` go była rada! lecz często 
wróg na nas uwzięty sprawia 
że odrzucaiąc ia, słuchamy 
zléy namowy namiętności lub 
uroień naszych, Po krótkićm 
namyśleniu sie rzekłem: Gdy- 
by kiedy kto inny przedsta- 
wil się żonie moiéy, mogłaby 
się omylić, pozbawiona wzro- 
ku, cóż ićy da poznać różni- 
се pomiędzy mężem a kochan= 
kiem? Poznałem moią lubą, 
jest ona bardzo tkliwa, a 
dopóki męża nienyrzy, może 
pokochać pierwszego przy- 
chodn'a: tak więc dla spokoy- 
ności przyszłego pożycia pra- 
gne, aby ma żona oddaiąe 
mi swą rękę, miała zdrowe 
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oczy, lub przynaymniey 1е= 
dnóm widzieć mogła: Lepićy 
iest, gdy mieć będzie wzrok 
iak należy, і ia ićy go przy” 
wrócę; mów co chcesz, mó 

przyjacielu, tak musi bydź 
koniecznie. O! droga kochan- 
ko, niebo na innie było ła- 
skawe odmawiaiąc ci światła; 
i na to zasłoniło ci irenice, 
aby twóy kochanek wzrok 
ci przywrócił; przeznaczenie 
chciało; by miłość iedynie 
otworzyła twe Śliczne oczy; 
po dwudziestu latach nocy, 
uyrzysz nakoniec lube dnia. 
światło i cieszyć się iego bę- 
dziesz widokiem. Jutro- ie- 
szcze nowego doznasz uczucia; 
a za pierwszćm promieniem 
wschodzącego słońca; żrenice 
twe będą czyste i zdolne przy: 
iąć obrazy wszystkich przed- 


, 


iniotów, sprawcą zaś 16у sZeze< 
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Sliwéy odmiany będzie twóy 
kochanek. ,,— Z sercem peł- 
ném nadziei i gorliwéy nie- 
spokoyności którćy pierwszy 
raz w Życiu doznał prżystę- 
РЕ do tego dzieła nasz le- 

arz rozpoczął zaraz nazża- 
iutrz działanie. Zdawało 
się iakoby miłość sama pro- 
wadziła rekę iego do oczów 
kochanki ubóstwionćy, deli- 
katna siatka na ićy oslabio- 
néy żrenicy zadrżała, i po 
raz pierwszy Światło niebios 
napełnia iey żrenice; nowy 
świat się ićy przedstawia, 
spogląda na niego, a wlepia- 
jac weń swóy wzrok ożywio- 
ny,cofa się w tył z przestra- 
chem. Potém zwraca go w 
bok na iego przyiaciela. Cóż 
toznaczy? rzekł do nićy, dla 
czego oddalasz się odemnie ? 
ezyliż przywracaiąc ci oczy; 
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utraciłem twe serce ? Akie- 
dy nowe odemnie życie od- 
bierasz, takieyże za to spo- 
dziewać się main nagrody? 
Ach! iesli nie mogę podobać 
się oczom którym światło dnia 
powróciłem, przynaymniey 
uszy twoie powinnyby roz- 
poznać dzwiek głosu mego! 
Panienka odpowiada półgę- 
bkiem, a wciąż strzela ocza- 
mi na iego przyiaciela. — 
Lecz nie, poznaię wyraźnie 
twą pomyłkę, ty mnie szu- 
kasz w iego osobie ? — Jedna- 
kowe, sprawia we mnie po- 
dziwienie i to co dzisiay wi- 
dzę, iako i to co słysze. Mam 
wyobrażenie iasne rysów twa- 
rzy, które miłość wypiętno- 
wała па mey duszy pierwéy 
nim pomroka  zasłaniaiąca 
me oczy z nich spadła; one 
` to mnie nszczęśliwiały i oży” 
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wiały me płomienie, ine ser- 
ce zachowało wiernie ich pa- 
mięć, a ten obraz tak luby, 
teraz w nim widzę; lecz zno- 
wu od ciebie ten głos po- 
chodzi, który mnie o miłości 
zapewniał; — Lecz ty mnie 
odpowiadałaś! mnie w swych 
Ściskałaś obięciach! Ach! da- 
гау; ciemna łatwo pomylić 
sie może; kiedym ci odpowia- 
dała, mniemałan że іеши cd- 
powiadam, bądź łaskaw i po- 
wiedz mu za mnie, јак mo- 
спо kochałam go. — Aleiuz 
zemną ieste$ zaręczona! — 
Prawda , niezapieram się te- 
go; lecz gdym ci przyrzeka- 
ła oddać mą rekę, me ser- 
ce jemu ten dar czyniło, 
pomiędzy wami muszę nako- 
niec zrobić wybór mówiła da- 
léy z wielką uczciwością, nie- 
mogę mieć tylko 1ейпедошё+ 
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Фа, a wieć ieinu eddie mą 
rekę i serce; powinnam to 
koniecznie uczynić, ieśli ią 
przyimie. Ту zaś, któremu 
winna iestem roskosz widze- 
nia go, będziesz miał przy- 
iażń moie: i dla iego miłości 
póydę za ciebie. — Na te 
słowa powstały włosy na gło- 
wie Okuliście, wybiega z po- 
koin i z tego domu, błąka sie 
po wszystkich imieyscach, unie 
ka wzroku ludzkiego, albo 
raczéy szuka fałszywych o- 
czów, aby ie mógł wyłupić, 
Niechay więc nieszczęście te- 
fo lekarza nauczy każdego, 
iż} maylepszą iest rzeczą w 
pożyciu ludzkićm -zostawić 
ludzi wtem stanie, w iakim 
ich natura umieściła. 
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Klatka i Sieci. 


Dwie młode i piękne pa- 
sterki, korzystaiąć z pięknego 
„dnia wiosny, poszły na prze- 
chadzkę do lasu na łapanie 
ptaszków. Doryda posuwa 
się krokiem Śmiałóm i nieoba- 
wia przybliżyć do nich. Egla 
zai z wolna i nieśmiało ukrywa 
się w krzakach. Pierwsza or 
toczoną sieciami chciała całe 
złapać stado, druga w żądzach 
swoich ograniczona, trzymała 
w ręku klatkę. Wkrótce zbie- 
gły się ptaszeta do obydwóch 
„asterek, a ostrożne unikaiąc 

1 sidet, pospuszczały się na рат 
ŚW zie drzew pobliskich. Dorys 

| widziała tysiące ptaków zbli- 
Łaiących się do ićy sideł, ale 
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Żaden nieśmiał się odważyć 
wleść w nie, . Egla zaś, bie- 
gléysza złapała w swą klatkę 
jednego i otyim miała stara- 
nie. 


Orzeł i Kapton, 


Zadziwiano ptaka Jowi- 
sza, który rozpostarłszy swe 
szerokie skrzydła, podobny 
błyskawicy w szybkości wzbi- 
iał się pod niebios sklepienie 
i powracał do swego władcy, 
Wszystko ptastwo domowe 
zwróciło swóy wzrok na nie» 
go: alboż niesprawiedliwie, 
zawołał kogut stary, daie mu 
władca piorunów pierwszeń- 
stwo? któryż zpomiedzy za- 
zdrośników chwały іево, zda- 

a 
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ła w męnieniu oka wzbić sie 
aż do siedliska pioruno-wład- 
су i wartkim lotem przebić 
ogromne niebios przestworze? 
Kto? odpowiedział kapłon, ia 
i ty, móy bracie,,ia, powia- 
dam ci Śmiało, niechay sie 
dziwią iędyki nad tém co im 
iest niewłaściwe, odważmy 
przybliżyć i przysłuchać sie 
trzasku gromów Jowisza, ka- 
żdy to może uczynić kto ma 
serce i pierze. 'Fo gdy po- 
wiedział, pragnął stwierdzić 
przykładem swe odkazywanie 
się i puścił się lotem z podwó- 
rza w drogę aż pod niebios 
sklepienie, Lecz to był lot 
kapłona, zaledwie trochę 
wzbił sie w góre, zaraz iako 
ołów spadł na chlew naybliz- 
szy. Wiadomo iz gmin w tem 
razie niebywa pobłażaiący. 
Posiępuią umem do biegne» 
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go rzezańca, śmieją się z nie- 
go i szydzą, naymnieysi wła- 
żą na mur aby go wyśmiać. 
Stary kogut roztropnićyszy, 
rzekł do niego: „„Niech cię to 
na przyszłość nauczy; chodzić 
po ziemi iest twóm udziałem, 
niepuszezay sie lotem nigdy 
wysoko i pamiętay, przyiacie- 
łu, że do latania nie jesteś 
orłem. 
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PASTERKA i JEY 
SUCZKA. 


w miłym gaiku, w śród won: 
a: nych drzew cieni, 
Staś się umizgat do pieknéy 


Tereni, 

Та go odpycha twą rączką 
surowo; 

Mówiąc, co robisz o ! ty pusta 
glowo? 

Lecz kiedy ito niepomaga 
w cale; 

Grozi że matce wynurzy swe 
żale. 


Suezka pasterki, którą bar- 
dzo kocha, 
Myśląc że Pani doprawdy 
sie focha, 
е Widząc ile się na chłopca 
t7 zawzieła: | 
Z gfiiewem i głośno” nà Stas 
sia szczekneła: 
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Wraz sie '"Teresitwarz zarus 
mienila, 

Pierwszy raz w życiu suczkę 
uderzyła, I 

Obudzisz; rzekła, siostrę młod< 
sżą Kasie, £ 

Już dosyć tego; a cicho, а 2a- 


sie: ma | 
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Nader luby $piewaku i pie+ 
szczoto wiosny; r 

Którego głos oznaymia iéy ро- 
byt radosny; . Li 

Tobie dawała miłość;ta wszeche 
władna Pani, d 

Słodki nektar na strzale któ= 

, Tą serca rani, 

A odtąd u kochanków w szczę* 
ściu czy frasunku, 


ТРЕ " ` Me 
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Niezmiennie bywać zwykłeś 
W prawdziwym. szacunku. 
Bo kiedy się gardziołko twe na 
^»! pienia sili, 
Jch serce się na tenczas w słod- 
« «ich ezuciach kwili. 


WACHLARZ. 


Nim się Pani doczekasz skwar- 
^^nego dnia końca, 

Pozwól, niech cię  zasłonię 

з przed spiekotą słońca, 

W krótce miłość i cale iéy 

przyiemne grono, 
W towarzystwie zefirów zstą- 
- pina twe łono. 
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SZARADY. 


proste, odwrotne i dwuznaczne 


1. 


Pierwsze znaczy osobe, dwie 
drugie pasterkę, 
Wszystko zaś męża, który po- 

szedł w poniewierkę. 


1I. 


W prost czytany со rocznie 

mam płynąć do Gdańska, 

Wspak zaś mnie wyobrażnia 
wydała pogańska. 


HL. 


Raz iestem pospolity, | а drugi, 
raz drogi. 

Trzeci raz zaś -w żołądku 
sprzyezyniam ból srogi, 
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iv. 


Czyli mnie czytasz z tyłu czy- 
li weźmiesz z przodu, 

Zesłał mnie Bóg na karę ludz- 
kiego narodu. 


Vi 


Wprost ocalilam ludzi, gdy 
* trwała ich strata, 

А na wspak iestem iniastem w 
wschodnićy części świata: 


VI. 


Pierwsze znaczy nizine, dru- 
giém bolesé sprawie, 

Wszystko zaś iest nazwiskiem 
ulicy w Warszawie. 


үп. 


Pierwszą przeczem, a drugą z 

1 czynu sprawe daiem. 
Wszystko iest mieyscem szczę- 
ścia i гоѕкоѕ2пуш гаіеш 
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Wprost jestem urzędnikiem 

w mey godności dawnym, 

A na wspak Jenerałem w oblę- 
żeniu sławnym. 


TX; 


Pierwsze pokarm, dwa drugie 
pó obiedzie daią. 
Wszystkiego zaś do stolu zwy- 
. kle używaią. 

X. 


Raz mnie do wystawiania da- 
chów potrzebuia, 

Drugi raz mna ubodzy odzie- 
nia sztukuią. 


XI. 


Pierwsza litera, drugie poleca 
milczenie; 

Z wsżystkiego zaś iest dobre 

* 7$ zdrowe iedzenie: 
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XII. 


Dwa pierwsze bydlat pasza,a 
ostatnie śpiewa, 1 

Wszystko zaś niepomyślne 
kiedy iest ulewa. 


хш. 


Pierwsze przeczy, z dwóch 

drugich mamy chleb і ciasto. 

A wszystko byłe niegdyś bar- 
dzo Świetne miasto, 


EV. 
Dwa pierwsze niezłe, reszta 
lest w Naturze Panein, 


Wszystko świetne nazwi- 
skiem 1 rodem i stanem, 


XV. 


Wprost iestem materya w skle- 
э расһ do pozbycia, 

Wspak zaś używaią innie do 
sukni przyszycia. 


ciekawe. -125 
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XVI. 
Albo sprawiedliwości staię się 
wymiarem, | 
Lub też mnie używaią gdy idę 
' z ciężarem, 


XVII. 


Albo służe do -barszczu lub 
sprowadzam-w ody, 
Wreszcie bywa mną często i 
stary i młody. 
XVIII. 
Pierwsze brzmi samogłośnie, 
a drugie bol rohi, 
Wszystko A pospolicie po- 
mieszkania zdobi. 


x 


| 
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Wykład $загаадуо, 


I. Janina Basza. 
II. Flis - silf, 
ШІ. Kamień. 
AP Fotop. 

V. Arka - Akra. 
VI. Podwal. 
VIE, Niebo. 
VIII. Rap - Par, 
IX. Serwety. 
p. Lata, 

XI. Kasza, 

XI]. Sianokos. 
XIII. Niniwa, 
XIV. Chwalibóg, 
XV, Kort - Trok 
XVI, Sady, 
XVII Rura, 
ХҮШ, Obicie 


«чептер се: 


Tabella Wschodu i Zacho* 
du Słońca. 
Styczeń | JEN LT. 
Wsch. Zach, "Wsch. R. Zach. 
DjG.M.|G.M. 016.м.16.М, 


75/8 4|3 56 515 3o]6 EŃ 
198 ol  ołioją 1816 з 
15/7 5514 51155 96 

20|7 4814 i2|2ol5 16 89 
25 7 4114 194254 537 7 
3017 de 4 абз 4417 24 


57 28 4 E" 54 3517 ШЕТ! 
107 144 4бһо4 2617 34 
157 64 5415 4 1917 41 
26545 4]20 4 12/7 48 
25 6 415 131254 77 53 
28 6 38 5 22130 4 117 ба 
— m A — 

Marzec | Czerwiec 
56315. 29 53 56 8 4 
106 215 39h03 538 7 
156 125 461153 518 9 
20,5 59 5 89120 3 508 10 

> 52 6- 653518 Q 
5 43.6 15[30:3 53/8 7 


z Lipiec Październik 
—— аена menera она À—— HÀ 
"W-ch. Zach.) Wsch. Zach. 
D|G.M. [G.M.ID|G.M. |G.M M. 


"5]3 55,8 | 56245 36 

1013 58,8 2[10 34-5, 26 

1514.37 57j15 6 45 5 17 

204 109 Бозо б 545 6 

25 4 167 44]25 7 24 58 

3o 4 23 7 39230 7 10/4 5o 
— Ñ — 


— 
"Sier pień | Listopad 


154 497 111157 884 22 
4 59.7 20 7464 14 
255 56 55145 7 52 4 

Зо 5 14,6 463o 7 LE: 2 
—— — A 

Wrzesień Grudzień 
| 35158 33 57 
26h08 63 54 
164158 83 52 
59 20/8 10|l3 50 
- 50425 8 93 51 
4943018 7\3 53 


